
Naprzód dn czynu na cześć II  Zjazdu Partii!

Trzy nowoczesne kopalnie rozpoczęły produkcję
O godz. 10 w kopalni „Kościuszko - Nowa“...
W  dniu święta górniczego od- N a jb a rd z ie j o f ia rn i i zasłużeni 

była się uroczystość oddania do I budow n iczow ie  now e j kopa ln i 
eksploatacji kopalni „Kościusz- j o trz y m u ją  następn ie  z rąk  m in  
ko -  Now a” . O tw arcia ko - N iesżporka odznaczenia
palni dokonał m inister Oórnic- 
tw a R. Nieszporek W śród obec­
nych byli m in. przewodn. O R Z7  
W . K I Osiewicz, konsul ZSRR  
M . Tatyzln, delegacja górnicza 
t  bratn ie j Czechosłowacji.

O  godz. 10 m in is le r  N ieszpo- 
rek  u ru ch a m ia  m aszynę w y c ią ­
gow ą k o p a ln i „K ośc iu szko - 
N o w a ".

W sw o im  p rze m ó w ie n iu  to w  
N ieszporek se ideczn ie  podzięk >  
w a ! ro b o tn iko m  za ich o f ia r ­
ną pracę, ja k  rów n ież  w ska­
zał na w sp a n ia łą  nowoczesną 
te ch n ikę  n o w e j ko p a ln i.

pań ­
stw ow e, 9 p ra c o w n ik ó w  o trz y ­
m u je  S rebrne  K rzyże  Zasług i 
zaś 6 — Brązow e K rzyże  Za­
s ług i. W im ie n iu  odznaczonych 
rębacz Józef B e rg ie ł zapew n ia  
iż załoga budow n iczych  kopa lń- 
n ie  będzie szczędzić w y s iłk ó w  
by z honorem  w y w ią z y w a ć  się 
z postaw ionych  przed n ią  zadań.

N astępn ie  rębacz p rzodow y 
B ro n is ła w  D u b ie l o d czy tu je  
leks t depeszy, k tó rą  załoga po­
s ta n o w iła  w ys łać  do Prezesa 
Rady M in is tró w  B o les ław a 
B ie ru ta .

Wielka budowla Sześciolatki —  kop. miedzi k^BoIeslawca ruszyła w pełni
W d n iu  górn iczego św ię ta  ru ­

szyła w pe łn i w ie lka  budow a 
P lanu  6 -le tn iego  — kopa ln ia  
m iedzi w re jon ie  Bolesławca na 
D o lnym  Ś ląsku: W spólny w y ­
s iłe k  ro b o tn ik ó w  W roc ław sk iego  
P rzem ysłow ego Z jedn. B u d o w la ­
nego n r 2 budu jących  urządze­
nia na pow ie rzch n i ko p a ln i oraz 
g ó rn ik ó w  p rzygo to w u ją cych  
fro n t w ydobyc ia  cennej rudy 
m iedz iane j — s p ra w ił, że na pu­
stych jeszcze w 1950 r. polach 
pow sta ły  gm achy i ha le w ie lk ie ­
go zak ładu  górniczego.

Przecięta przez w ic e m in is tra  apa ra ty  flo ta c y jn e , ca łą apara tu -
H u tn ic tw a  — P ie tzyn kę  wstęga 
o tw ie ra  w e jśc ie  do ha li m echa­
n iczne j p rze ró b k i rudy.

Rusza og rom ny m łyn , a za 
m m  w szys tk ie  potężne m aszyny 
i urządzenia . Połowa tych u rzą ­
dzeń to dz ie ło  rąk  rob o tn ikó w  
radz ieck ich .

W ie le  m aszyn i urządzeń o- 
t r /y rn a liś m y  z C zechosłow acji i 
z NRD. O grom ny w k ła d  w  budo­
wę w n ie ś li ro b o tn icy  naszego 
p rzem ysłu  ciężkiego, budu jąc

rę e le k tryczn ą  i potężną m aszy­
nę w yciągow ą.

W ice m in is te r P ie rzynka  ude­
ko ro w a ł w y s o k im i odznaczenia­
m i p a ń s tw ow ym i budow n iczych  
zakładów . M. in. K rzyżem  K a ­
waler sk im  O rde ru  O drodzenia  
P o lsk i odznaczony został b. k ie ­
ro w n ik  in w e s ty c ji inż. Tadeusz 
Z a s ta w n ik , aw ansow any n ie ­
daw no na s ta n ow isko  naczelnego 
d y re k to ra  C en tra lnego  Zarządu 
K o p a ln ic tw a  Rud N ieże laznych

Chłopi wzywają do współzawodniełwa 
o wzrost i wyższą jakość produkcji rolniczej i hodowli

W ezwanie chłopów pracujących wsi w ielkopolskiej do rh lo - [ 4 tu c z n ik i, w ie le  ja j i tnnycH 
pów całego kraju , by w łączyli się do ogólnonarodowego czy- p ro d u k tó w
nu na cześć I I  Z jazdu P artii odbiło się głośnym echem wśród j A by  spopu la ryzow ać w śród  
wiosek i gmin. j sąsiadów rac jona lne  m etody u-

Ostatnio dotarł do chłopów głos Saja I towarzyszy, którzy I p ra w y  i hodow li Jaskólscy po- 
poslanowlll dla uczczenia Zjazdu podnieść jakość i estetykę s ta n o w ili zo rgan izow ać w e w s i
produkcji. Chłopską odpowiedzią jest postanowienie polepszenia 
metod upraw y roli i metod hodowli, wzmożenie w alki o wzrost 
i poprawę jakości ziemiopłodów oraz produktów hodowli.

W pow. K ie lce , w grom adz ie ! „Będziemy się starać z na- 
Olszówka. sóitys Józef Jas - szego pola zebrać większy pion
k o lsk i, wraz. ze swą żoną. i n jj w tym  roku" — głosi ich
nagrodzoną S re b rn ym  K rzyżem  | w ezw anie .
Zasług i, ape lu ją  do ch łopów  
by p o d ję li w ezw an ie  b raci ro ­
b o tn ików . by podnieś li ilość i 
jakość p ro d u kc ji.

„Lepiej gospodarować, lepiej 
uprawiać ziemię, lepiej dbać o 
inw entarz, żeby produktów rol­
nych I hodowlanych było w ię­
cej, żeby były lepszej jakości'' 
— brzm i ich wezwanie.

Jaskó lscy w  sw oim  apelu zo­
bow iązu ją  się m. in. stosować 
nowe m etody u p ra w y  ro li,  ra ­
c jo n a ln ie  naw ozić pola o b o rn - 
k iem  i naw ozam i sztucznym i, 
p rzep row adz ić  s iew  zbóż ja rych  
ja k  na jw cześn ie j, zasiać zboże sy­
stemem  krzyżow ym , sys tem a ty ­
cznie niszczyć chw asty  i s p u l­
chn iać ziem ię.

ko tko  ośw ia ty  ro ln icze j.
W szyscy ro ln ic y  mogą pod­

nieść p rodu kc ję  i le j jakość i  
dostarczyć m iastu  w ięce j lep­
szego zboża, m ięsa i m asła, je ­
ś li będą m ądrze gospodarow ać—• 
piszą na zakończenie w  sw o im  
apelu Jaskólscy.

„Damy wince) lepstych 
artykułów rolnych 

dla miast“
Pod ta k im  hasłem  p rzys tępu - 

ją do czynu przed z jazdow ego 
cz ło n ko w ie  przodu lącej w  pow, 
o ła w sk im , na D d n v m  Ś ląsku , 
spó łdz ie ln i p ro d u k ry m e j. ze w s i 
Gać W ezw a li om  spó łdz ie lców  
z O ła w y . D z iu p iin y  • D om iano- 
wa do w spó łza w o d n ic tw a  pod 
tym  w ła śn ie  hasłem.

S pó łdz ie lcy  ze w si Gać przez 
z ie lonkę, zasiać na zie lonce w y- I zastosow anie naukow ych  mę­
kę z owsem  Z 50 a rów  tą k i z e - : ,(Xl u p ra w y  zobow iąza li się m. 
brać co n a jm n ie j 49 q siana. ! in  podnieść w yda jność zbóż co

¡ n a im n e j o 2 q z ha. p o w ię k - 
Jaskólscy zobow iąza li s ię [s z v ć  hodow lę  trzysfy ch le w n e j 

sprzedać państw u  ponad p lan  i o 29 sztuk, hodow lę  byd ła  o 
co n a jm n ie j 1 690 l it ró w  m le k a .1 10 sztuk.

W yda jność zbóż ś redn io  z ha
p la n u ją  Jasku lscy podnieść o 
3 q (uzyska ją  w ten sposób 
20 q żyta z ha, a z ie m n iakó w  
o trzym a ją  o 39 q w ięce j niż 
w  br.). pow iększyć o 2 sztu ­
k i ilość k ró w , hodow ać 7 
tuczn ików , w  tym  4 za k o n tra k ­
towane. Każdego tuczn ika  d o  
tuczyć có n a jm n ie j do 159 kg 
w ag i — o 29 kg w ięce j niż w 
tvm  roku. W trosce o in w e n ­
ta rz  pos tanaw ia ła  spaść 20 a- 
row  oz im in y  na w iosnę lako

... i w „Rokitnicy I I ‘
W  uroczystości uruchom ienia  

kopalni — „Rnklłn ica H "  wzięli 
udział sekretarz C R Z Z  — M a ­
rian Czerw iński i wicemin. 
G órnictw a — Mieczysław Lesz.

Jest godzina 10, Na szczycie 
po tężne j. na jnow ocześn ie jsze j 
w  p o lsk im  g ó rn ic tw ie  w ęg lo ­
w y m  w ieży w yc ią g o w e j, zaczyna 
obracać się w ie lk ie  ko io  lin o ­
we G rube ja k  ram ię  sta low e 
lin v  w yc ią g a ją  na pow ie rzchn ię  
k o p a ln i k la tk ę  sk ipow ą. 19 p ie r­
w szych ton węgla z bogatych 
p o k ła d ó w  zabrzańsk ich  w ysy- 
p u ie  się na taśmę.

K o p a ln ia  ..R nknm ca  U "  tó 
W ie lk i zespól urządzeń w yd o ­
byw czych  i so rtow n icżych , k tó ­
ry  w p ie rw sze j fazie sw o je j 
p racy będzie o b s łu g iw a ł d w ie

sąsiednie k o p a ln ie  —  „R o k itn i-  
ca I “  i „M ik u lc z y c e " . p rze d łu ­
ża jąc „ż y c ie " tych  kopa lń  o 
dalsze d z ie s ią tk i la t, w  d ru g ie j 
fazie now y o b ie k t będzie ró w ­
nież s łu ży ł do w yd o b yw a n ia  w ę­
gla z zupe łn ie  now ych, w ie l­
k ich  p ok ładów , k tó ry c h  dw ie  
stare  kopa ln ie  n ie  mogą eksp lo ­
atować.

D z ie s ią tk i n a jb a rd z ie j zas łu ­
żonych budow n iczych  kopa ln i 
udekorow anych  zostało w y s o k i­
m i odznaczen iam i p a ń s tw o w y ­
m i. Z ło te  K rzyże  Z as ług i o trz y ­
m a li d y re k to r  ko p a ln i Ludwik  
Ballenstedt. g tó w n y  inżyn ie r 
Stanisław  H w ałek oraz te ch n ik  
Zdzisław M akow ski.

Ogromny jest wkład górników 
w dzieło budownictwa socjalistycznego

Z przem ów ienia Przewodniczącego Rady Państwa A. Zawadzkiego  
na akadem ii centralnej z okazji Dnia Górnika w Stalinogrodzie

Budowle socjal izmu — dumą narodu

Wzmóc walkę o pełne i terminowe wykonanie 
dla Kombinaty nowohntnickieso

W kopa ln iach  naszych p racu je  w ie le  kobiet A oto Anna  S m y­
ka ła  k o n t ro ln ie  przesyp węgla  na taśmie w  c h o d n iku  w y d o ­
byw czym  w  kop  „ G o i tw a ld ", Foto  C A F  Seko
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Tydzień Postępowej Kultury Niemieckiej
W dniach od « do 13 hm 

staraniem  Kom itetu W spółpra­
cy K u ltu ra lne j /  Zagranicą ob­
chodzony będzie w catym kra ju  
Tydzień Postępowej Kultury  
Niem ieckie j

W czasie fy g o d n ia  odbędzie 
się szereg im prez a rtys tyczn ych  
P rze w id z ia n y  jest p rzv)azri k i l ­
kunastu . how e j de legacji d z ia ­
łaczy spi łe rz n n -k u ltu r  a !n v rh  i 
a rty s tó w  z N RD. A lty ś r t  NHD

w ystąp ią  z ko n ce rta m i w W a r­
szawie 1 Poznaniu. N ie k tó re  
te a try  w znow ią  sz tuk i k la s y ­
ków n ie m ieck ich  z.e swego re ­
p e rtu a ru  W szkutach odbędą 
się pogadanki o NRD.

K in e m a to g ra fia  polska, w łą ­
czając się do nbchodi. Tygodn ia  
Postęp, w e j K u ltu ry  N iem iec­
k ie j o rg a n izu ję  w czasie |egc 
i rw a n ia  przegląd film ów/ p ro ­
d u k c ji N RD.

Grupa deputowa 
przybyła

Celem  zw iedzen ia  szeregu 
m ie jscow ośc i w Polsce dnia 5 
hm przybyto do W arsraysy 9 
depu tow anych  do francuskiego  
Zgrom adzenia Narodowego, » 
m ia no w ic ie  panow ie : Oaladier 
b, p rem ie r prezes ROR (P a rna  
R adyka lna ). Souste lle . b m im  
s te r b. sekre ta rz  genera lny RPF 
Przew odniczący f ra k c ji parła  
m pn la rn e ) U R A S Conte (S F IÓ I 
Daniu (SFIO ). Denis (M R P ). L*- 
" c i  (U i)S R ). Lebon (U R A S )

nych francuskich 
do Polski
l.oustaunau-Lacau (Niezależny). 
Verneuil (P a rtia  R adyka lna )

D epu tow anych  fran cu sk ich  
p rz y w ita l i na lo tn is k u : S ekre ­
ta rz G enera lny  K o m ite tu  
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za­
gran icą  J K Wende. p rze w o d ­
n iczący Polsko - F rancusk ie ) 
G ru p y  P a rla m e n ta rne ) w S e j­
m ie poseł O skar Lange oraz 
F.dward B a rto l, d y re k to r  P ro to ­
kó łu  D yp lom atycznego MSźL

Na lo tn isku  obecny b y ł A m ­
basador F ra n c ji p. E. D ennery

Drodzy Towarzysze! Bracia 
Górnicy!

Pozw ólcie , żę na występie prze­
każę W arn z o ka z ji, Waszego 
Ś w ię ta  G órn iczego — D n ia  G ó r­
n ika  — na jserdeczn ie jsze  i n a j­
gorętsze pozd row ien ia  K o m ite tu  
C en tra lnego  naszej P a r tii,  Rady 
P aństw a i Rządu P o lsk ie j Rze­
czypospo lite j L u d ow e j. (O k lask i)

P rz y jm ijc ie  też, Towarzysze, 
osobiste, gorące i na jse rd e czn ie j­
sze pozd ro w ie n ia  od P rzew odn i- 
czącego naszej P a r tii i Prezesa 
Rady M in is tró w  Tow arzysza. 
Bolesława Bieruta, k tó ry  p ros ił, 
aby . ta k ie  pozd ro w ie n ia  W am 
przekazać. (O k lask i).

Tegoroczny Dzień G ó rn ik a  ob­
chodzic ie  w don io s łe j w e w n ę trz ­
nej i m ię dzyn a ro d ow e j s y tu a c ji 
K ra j nasz stoi dziś pud znakiem  
uchw a l IX  P lenum  K C  PZPR 
U ch w a ły  te i re fe ra t Tow arzysza 
B ie ru ta  są dziś czytane, d ysku ­
tow ane  t p rzysw a jan e  przez m i­
lio n y  ludz i p racy w' m ieście i na 
wsi. Cała klasa robotnic-*», Cal.v 
naród polski budu jący socjalizm  
przygotowuje się do I I  Zjazdu  
naszej P artii, zjazdu, który na­
kreśli drogi I perspektywy dal­
szego rozwoju naszego kraju .

S ytuac ję  m iędzyna rodow ą  w 
obecnej c h w il i  cechu je  w ytężona 

I w a lka  obozu poko ju  d e m o k ra c ji 
; i soc ia lizm u . w a lka  prow adzona 
, pod p rzew odem  W ie lk-ego  Zw ią- 
■ z.ku R adzieckiego  o u trzym a n ie  
i poko iu . n rozb ro je n ie , o zakąz 
stosow ania  b ro n i m asow ej za- 
g łarlv o rozs trzygan ie  sp n rn v rh  
sp raw  w  drodze roko w a ń , o ori- 

! prężenie w stosunkach m ręd /v  
i narodow ych . Do te ! w a lk i w ła- 
jrz a ia  się wciąż nowe m ilio n y  lu ­
dzi na ca tvm  św lene .

W św ie lle  te j svtuac.ii w ew - 
j n ę trzn e j i m ię dzyn a ro d ow e j To- 
I w arzysz B ie ru t podsum ow ał na 
I IX  P lenum  w v m k i nasze; p is - 
: cy. Znacie . Tow arzysze, to  p-yd- 
, sumow anie, znacie lego c v frv  
i w iec ie , iak  ogrom ne są nasze 
j o s ią g n ię c ia : w  przem yśle  w y ra ­

żają się one 4.7 razy w iększą 
p ro d u k c ją  na g łow ę ludności niż 
w  r. 1938.

Plenum  ustaliło ta k ie  k ieru ­
nek I szczegółowe wytyczne na­
szego działania, zmierzające — 
jak to sform ułow ał Towarzysz 
Bierut — do takiego rozstawie­
nia naszych zadań i w ysiłków  w 
gospodarce narodowej, aby dal­
szy Jej rozwój zabezpieczał nam
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szybszy wzrost stopy życiowej | go. by każda ko p a ln ia  prze-
mss pracujących miast 1 wsi.

Oznacza to, że cel, do k tó re ­
go zm ie rzam y, szybsze podno­
szenie stopy życ iow e j mas, osią­
gn iem y drogą da lsze j konsek­
w e n tn e j re a liz a c ji s łuszne j p o li­
ty k i naszej P a r tii i naszego rzą ­
du (o k lask i) Górnicy, hutnicy, 
energetycy, chemicy — cala na­
sza klasa robotnicza daje już te­
raz w yraz zrozumieniu t ' i  pra­
wdy we wspaniałym  współza­
wodnictw ie, rozw ijanym  na 
cześć zbliżającego się I I  Z jazdu  
naszej Partii.

O grom ny jest w k ła d  g ó rn ik ó w  
po lsk ich  w nasze w span ia łe  v  
s iągn ięc ia  . na drodze b u d o w n i­
c tw a  soc ja lizm u , na drodze re ­
a liz a c ji P lanu R-letmego.

Z w yc ię s tw a  po lsk ich  g ó rn i­
kó w  w w alce o w ęg ie l d la  k ra ­
ju  i w  w alce ze w szys tk im i prze­
c iw ie ń s tw a m i i przeszkodam i 
budzą na jg łębszy szacunek P ar: 
l i i .  rządu i całego społeczeństwa 
do g ó rn ik ó w  i do zawodu g ó r­
niczego (ok lask i).

Czego potrzeba, by gó rn icy  
oolsc.y w vko n a ft z honorem  i w 
pe łn i sw ó j zaszczytny o b o w ią ­
zek wobec o jczyzny?

W yda je  mi się. że można to 
u jąć w paru punktach .

Po pier wsze — trzeba Jeszcze 
g łę b ie j niż dotychczas zrozu­
m ieć podstaw ow ą "Olę i m iejsce 
g ó rn ic tw a  w naszym  przem yśle. 
'v naszej gospodarce na rodow e j 
Trzeba leszcze gtęb-ej z rozu ­
m ieć wagę ; znaczenie każdei 
d o d a tko w e j tony węgla d la  na- 
<zvch .pfanńw gosp-rdarczych, w 
U rn  dla naszego eksportu , za 
k tó rv  możemy sprow adzać a rty -  
k u łv  niezbędne d la  ro zw o ju  go­
spodark i narodow e) i piwemeslu 
Trzeba zrozum ieć wagę każdej 
tony węgla d la  n a s z y li p lanów  
gospodarczych, d la  podnoszenia 
gospodarczej., p o lity czn e j i o  
b ro n n e j s :ły  naszego państw a lu ­
dowego. d la  um acn ian ia  naszej 
n iepodleg łości i suw erenności — 
d la  zw iększen ia  naszego w k ła d u  
we w zrost potęgi obozu poko ju  
: soc ja lizm u .

Po d ru g ie  trzeba podnosić na 
wyższy poziom  p o lityczną  I o r­
gan izacy jną  stronę naszej p ra ­
cy w każdym  zakładzie , w każ- 
det kop a ln i.

Po trzec ie  — trzeba przem y­
śleć 1 zastosować ś rodk i i spo­
soby w a lk i,  zm ierza jące  do te-

ksz ta lc ila  się w tw ie rdzę  socja­
lis tycznego b u d o w n ic tw a  s iły  I 
potęgi naszego państw a lu d o w e ­
go. W tym  celu każda kopa ln ia  
skup ić  w in n a  s ta łą , trw a łą  ka­
d rę  zam iło w a nych , oddanych, 
p rzyw iązanych  do swego za k ła ­
du g ó rn ik ó w  i p ra co w n ikó w  
p rzem ysłu  górn iczego. W ie le 
dróg p row adz i do tego celu, w 
te j liczb ie  i sp raw a m ieszkań.

Rząd nasz w yasyg n o w a ł na 
b u d o w n ic tw o  m ieszkan iow e  dla 
g ó rn ik ó w  ta k ie  ś rod k i finanso-, 
wc. k tó rych  w W aszym  w o je ­
w ództw ie  na p rzyk ła d , n ie po­
tra fio n o  w  pe łn i w yko rzys tać .

M ieszkan ia  — to ty lk o  jedna 
s trona zagadn ien ia  Trzeba roz­
toczyć także t ro s k liw ą  op iekę 
nad lu d źm i n a p ły w a ją c y m i do 
p rzem ysłu  węglowego, zwłaszcza 
spośród m łodzieży. T rzeba, aże­
by rodzm v górn icze w w iększym  
niż dotychczas s topn iu  w ych o ­
w y w a ły  sw o ją  w łasną  m łodzież 
w duchu p a trio tyzm u  górn icze­
go. za m iło w a n ia  do zawodu gó r­
niczego. aby sw oich synów  po­
sy ła ły  do szkół gó rn iczych , aże­
by z szeregów górn iczych  rosła 
in te lig e n c ja  górn icza, fachow e 
ka d ry  ca łego p rzem ysłu  w ęg lo ­
wego. Trzeba sp raw ić , aby do­
stęp do szeregów g ó rn ik ó w  po l­
sk ich  s ta l się p ragn ien iem  i za­
szczytnym  dążeniem  p rzo d u ją ­
cej m łodzieży rob o tn iczo -ch łop ­
sk ie j

Pozwólcie, Towarzysze, ie  na 
zakończenie w Im ieniu Kom itetu  
Centralnego Partii, w im ieniu  
naczelnych władz państwowych  
oraz osobiście Towarzysza Bole­
sława Bieruta podziękuję Wam, 
a za Waszym pośrednictwem ca­
łe j naszej hraej górniczej, za iej 
ofiarny wysiłek, za jej trud, za 
tej osiągnięcia, które szerokim  
echem roznoszą się po całym na­
szym kra ju  I poz-a jego granica­
mi. D u r k i tvm  osiągn ięc iem  
zbud ow a liśm y  poważną podsta­
wę. da jącą  nam  odskocznię, 
p u n k t w y jśc ia  do tak iego  pro ­
g ram u. ja k i pos taw iło  IX  P le­
num  i ja k i postaw i d ru g i nasz 
Z jazd  —  p rog ram u  szybszego 
w zrostu  d o b roby tu  w szys tk ich  
ludz i pracy.

N iech idzie  przez z iem ie  po l­
sk ie  s ława w ciąż now ych zw y ­
c ięs tw  w pracy i w a lce po lskich 
g ó rn ikó w , budow n iczych  P olsk i 
L u d o w e j’

N iech ży ją  nasi g ó rn icy !

Krajowa narada w Nowej Hucie
Z  udziałem wiceprezesa Rady 

M in istrów — P. Jaroszewicza, kie­
row nika W ydziału Przemyślu j nap ływ a  ją
Ciężkiego KC PZPR — Łapo- j dostarcza się do N ow e j H u tv  
ta, zastępcy przewodniczącego i u rządzenia n ie ko m p le tn e ; sze- 
P K P G  — Wanga 1 m inistra reg zak ładów  nie w y w ią z u je  się

M in is te r G ó rn ic tin a  to iu. N ieszpo rek  
u m ło d g c ii gó rn iko m

W  Pałacu M łodz ieży  Im. 
B B ie ru ta  w S ta linog ro - 
dzie odbv to  się spo tkan ie  
m ło dvcb  g ó rn ikó w  - p rzo­
d o w n ik ó w  p racy  z m in i 
s trem  G ó rn ic tw a  to w  Nie- 
szpo rk iem . P rz v b y łi na 
sp o tkan ie : ta m ia rz  A u g u ­
s tyn  W ęgiel z k o p a ln i 
„G o ttw a ld " .  rębacz Fe liks 
C h a rch u t i ko m b a jn is ta  
Józef S tas iak  z ko p a ln i 
„W ie c z o re k ". m ło dv  tech­
n ik  Zenon R adom ski z 
„W e so łe j I I " .  G e ra rd  K u ­
rząc z ko p a ln i „M ie c h o w i-  
ce", k tó ry  pod koniec k w ie ­
tn ia  b r w y k o n a ł zadania 
P lanu  6 -le tn iego  i w ie lu  
in n y c h  m łodych  p rzo d o w ­
n ik ó w

Na salę w chodz i to w  
N ieszporek Z ry w a ją  się 
b u rz liw e  o k la s k i P rzew ód 
n iczący ZW  Z M P  tow  Gust 
w ita  gościa i zagaja spot­
ka n ie

P rzem aw ia  to w  N ieszpo­
rek P rzyp o m in a  że zBwód 
gó rn iczy  przesta ł b v ł za 
wodem  k tó re g o  sym bo lem  
b v !y  k i lo f  i łopa ta  Ze zro 
zum ien iem  uśm iecha się 
p rzy t yćh s I o w  ach m lody 
k o m b a jn is ta  z „W ie czo rka " 
Józef S tasiak. k tó ry  jest 
m is trzem , m echanizm u... 
M in is te r  m ów i do g ó rn i­

kó w  c iep ło  1 se ideczn ie  
„P a m ię ta jc ie  — dz„ięki w ę­
g lo w i m ożem y szybc ie j b u ­
dow ać soc ja lizm  u na? w  
k ra ju  D z ięk i o f ia rn e j p ra ­
cy g ó rn ik ó w  waszej pracy, 
m ożem y sta le  polepszać 
stopę życ iow ą  mas p ra cu ­
jących ..."

Jeden za d ru g im , m łodz i 
g ó rn icy  o p o w ia d a ją  o w a ­
ru n ka ch  p racy w kopa ln i, 
o zdobyw anym  dośw iadcze­
n iu , o na p o tyka n ych  tru d  
nościach P ie rw szy zabiera 
glos B e rna rd  K o loch  z ko­
p a ln i „P o ls k a “  M ów iąc o 
trudnośc iach  z ja k im i wal 
czy w ko p a ln i p o d k re ś la  
on brak. ry n ie n  sprężonego 
pow ie trza  ns oddzia le 
p rzyg o to w a w czym . częsty 
b ra k  drzew a k tó re  trzeba 
nosić n ieraz i 290 m etrów . 
M in is te r N ieszporek spyta ł 
K o jocha  dlaczego po w y ­
p łac ie  w ie lu  g ó rn ikó w  z je ­
go ko p a ln i b u m e lu ie  Ko- 
loch w y ja ś n ił,  iż tego zda­
n iem  jedną z p rzyczyn  bu- 
m e lanc tw a  jest zła praca 
m ężów zau fan ia  w ku p a l­
n i P o lska" k tó rz y  n iedo ­
s ta tecznie  troszczą i ię  o 
g ó rn ikó w .

M in is te r  N ieszporek za­
p y ta ł K u rzącą  z k o p a ln i 
„M ie c b o w ic e " , k ie d y  by)

o s ta tn i raz w  teatrze, w  k l ­
nie. tak ie  czyta  ks ią żk i, ile  
zarab ia

M in is te r  t r a f i !  w sedno 
sp ra w y  O kaza ło  się, że K u ­
rząc n ie  chodzi do te a tru , 
rzadko  do k in a  O s ta tn ią  
ks iążkę  czy ta ł k ilk a  m ie ­
sięcy tem u T ru d n o  m u b y ­
ło o k re ś lić  p rzec ię tny , za ro ­
bek — jego m iesięczna w y ­
p la ta  waha sie w g ran icach  
od 5 do 8 tys ięcy z ło tych

Pożn ie j m ó w ił jeszcze 
K u rzą c  O kaza ło  się w  d y ­
s k u s ji że ma trud n o śc i w 
roboc ie  ze n ie  w y k o rz y s tu ­
je  w p e łn i czasu p racy N ie 
przestrzega h a rm o n o g ra ­
mu robó t, a w re zu lta c ie  
nie zam yka  codz ienn ie  c y ­
klu...

T o w  N ieszporek. sam 
s ta ry  g ó rn ik , o p o w ia d a ł 
obecnym  na s p o tka n iu  w  
jakże in n vch . s to k ro ć  c ięż­
szych w a ru n k a c h  p ra co w a li 
d a w n ie j g ó rn icy  ja k ie  b y ­
ły  ich trosk i...

M ln dzL  p rzo d o w n icy  p ra ­
cy p rz y rz e k li jeszcze le p ie j 
i w y d a jn ie j p racow ać d la  
dohra  O jczyzn y  d la  szyb­
szego podn ies ien ia  stopy 
ż y c io w e j lu d z i p racy

K T R U C H A N  
Stallrrogród

H utn ictw a — Zem ajtisa. odbyła 
się w Now ej Hucie ogólnokra­
jow a narada przedstawicieli za­
kładów przemysłowych, w yko­
nujących dostawy dla budowy 
Kombinatu.

Na naradzie om nw tono  re a li­
zację u ch w a ły  P rezyd ium  Rzą­
du z dn ia  5 m a ja  br. w sp raw ie  
te rm in o w e g o  r  kom pleksow ego 
zakończenia p ierw szego etapu 
budow y K o m b ;ria tu  Nowa H u ­
ta oraz p rzedysku tow ano  zada­
nia. ciążące ha dostaw cach k ra ­
jo w ych  w końcow ym  okres e 
rb  oraz w roku  przyszłym , w 
św ie tle  u ch w a ł IX  P lenum  KC 
PZPR.

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z 
m a ja  b r  zm ob ilizow a ła  załogi, 
a k ty w  p a r ty jn y  i gospodarczy 
ok. 129 zak ładów  — dostaw ców  
ż całego k ra ju  1 w p łyn ę ła  za­
sadniczo na te rm in o w ą  i p la ­
now ą budow ę N ow e j H u ty . W 
refe rac ie  m m . Zem ajtisą I d y ­
s k u s ji podkreślone  by ło . że ns 
budow ie  K o m b in a tu  dokonane 
już zosta ły n a jtru d n ie js z e  robo­
ty ziem ne, fu ndam en tow e  t u- 
zb ro jem e te renu .

S tw ie rd zo n o  na naradzie, źei m iesiąca ty lk o  6.168 ton. S tw a- 
me w szystk ie  dostaw y k ra jo w e j rza to poważne trudnośc i bu- 

te rm m o w o ; często ! d o w n ’.czym K o m b in a tu  N p po­
w sta ły  opóźnien ia  na budow ie  
gm achu so rto w n i rud  z w in y  
h u ty  Im. Now otki i na budo­
w ie  ha li b;eców w g łębnych  w al- 
cow n t-zgn ia tacza  z w in v  Sao- 
drz.ańskich 7.akladów Przemy­
słu Metalowego.

Rok przyszły staw ią przed
dostawcami kra jow ym i Nowej 
Huty z.adanta globalne nla 
mniejsze niż w rb.. i  tym  jed­
nak, że wszystkie urządzenia 
nadejść muszą w ciągu trzech 
pierwszych kw arta łów , aby u- 
m użllw ić term inowe oddanie do 
produkcji 6 podstawowych w y­
działów Kom binatu: w ielkich  
nleców. sltowni, koksowni, a- 
gtomcrownl. stalowni I wal­
cowni -zg n latacza.

Od term inowego w ykonania  
t wysyłki kompletnych urzą­
dzeń zaplanowanych na rok  
przyszły oraz od Ich wysokiej 
jakości zależy rozpoczęcie- w  
1954 r produkcji surówki i sta­
li w Nowei Hucie. Naruszenie 
chociażby lednego z tych wa­
runków mogłoby opóźnić odda­
nie do eksploatacji podstawo­
wych w ydziałów  Kom binatu,

ze sw ych zadań rów n ież  pod 
względem  ilo śc io w ym  D ostaw i 
k o n s tru k c ji s ta low ych  przeb ie ­
gają ha rd z ie j re g u la rn ie  niż do ­
s taw y m aszyn i urządzeń Na! 
zap lanow ane  w roku  bież 29 492 
tony. dostarczono w ciągu 19 >j 
pól m iesiąca 22 591 ton kon ­
s tru k c ji 14’ dostaw ach tvch  ppm 
du je  załoga hu ty  „Z a b rz e " N ie ­
dostatecznie na tom iast jeszcze 
w y p e łn ia ią  sw oje  o b o w ią zk i h u ­
ty  „Zygm unt" i Im. D zierżyń­
skiego.

Jeżeli chodzi o dostaw y prze­
m ysłu  k ra jow eg o  w /akies>e ma­
szyn i urządzeń, to wciąż jeszcze 
nie n a p ły w a ją  one ry tm ic z n ie  
w przeciwieństwie do dostaw 
radzieckich, stanowiących prze­
ważającą część maszyn 1 urzą­
dzeń niezbędnych do urucho­
mienia Now ej Huty, które nad­
chodzą w term inie, a często 
nawet przed term inem .

Na zaplanowanych w roku 
bież. 11.391 ton maszyn i urzą­
dzeń z przem ysłu  krajowego  
dostarczono w ciągu 10 i pól

Przed II Zjazdem PZPR
wstępują w  szeregi Partii

(Informacja własna)
Na otw artych zebrantaeh kół Z M P  młodzież omawia zadania 

w ynikające ze wskazań IX  Plenum KC PZPR. Na tych ze­
braniach kola Z M P  przyjm ują nłczorąanlzowanych w szeregi 
Z M P . Najlepszych aktyw istów  Z M P  koła rekom endują do par­
tii

BYDGOSZCZ
W g m in ie  Grębocin pow. To­

ruń zorganlłowano nowe koło
Z M P  Inne  kola w v d a łv  reko­
m endacje  do p a rt ii d la  6 
sworch na jlepszych  a k ty w is tó w

Na o tw a rty m  zebran iu  zet­
em po w sk im  w grom. Pllszewo 
pow. Grudziądz, m łodzież omć»- 
w iła  p rzygo tow an ia  Jo up ra w y  
1 -hekta row ego  po le tka dośw iad ­
czalnego. Dziewczęta te j gro­
m ady, zobow iąza ły «¡ę p r o ­
w adz ić  na 9,25 ha dośw iadcze­
nia w u p ra w ie  w a rzyw  N ajlep ­
szego aktyw istę kolo Z M P  re­
komendowało do partii.

We wsi Tonów pow. Znln
pięciu młodych chłopów, w tym  
trzech członków Z M P  wstąpiło  
do nowozorgańtzowanej spół­
dzielni produkcyjnej m ienia „ II 
Z iazdu  P a r t i i" .  Na terenie tej 
gminy przylęto  do Z M P  66 no­
wych członków.

Koło Z M P  w Kornollnie pow 
Szubin yyydalo dla 9 najlepszych 
swoich aktyw istów  rekom enda­
cje do partii.

WROCŁAW
Na o tw a rty m  zebi-anlu p a r ty j­

nym  w Z ak ładach  Przemyślu 
Terenowego we W rocław iu, zet- 
em pów ka  Genowefa Glusz.cza-
rek, k tó rą  p rz y jm o w a n o  do p a r­
t i i,  z w ie lk im  w zruszen iem  
dz iękow a ła  tow arzyszom  za to. 
>e pom og li je j w pracy zawodo­
w e j i w podn ies ien iu  poziomu 
ideologicznego.

W zakładzie  tym  po IX  P lenum  
KC PZPR 6 /r t -n p n w ro w  zgło­
siło się do kom itetu zakładowe­
go * prośbą o przyjęcie ich do 
partii.

VP Świdnicy w Z W A P  I FW 
w kolach Z M P  przygotowuje się 
(fi aktyw istów  Z M P  na przyję­
cie do partii.

W  woj. w rocławskim  odbyło 
się oko ło  159 o tw a rty c h  zebrań 
Ż M P  Do organizacji Z M P  w  
woj. w rocławskim  w m-cu li­
stopadzie przyjęto około 3000 
członków.

W A R S Z A W A
Ponad 2500 młodzieży stolicy 

przyjęto w listopadzie do 
Z M P , w tym  około 1700 ro­
botników C zo łu  w  i p rzo d o w n icy  
pracy, a k ty w iś c i Z M P  z P7.0, 
tacy ia k : tow  Jabłoński w y k o ­
nu jący  599 proc. no rm y, B al- 
dowskl osiąga jący 229 proc. no r­
m y, zostali przy jęci w poczet 
kandydatów PZPR.

W Z W L E  przyjęto do partii 
p rzodu jącego toka rza  w y ra b ia ­
jącego 291 proc. norm »— zetem - 
pów kę Lucynę Balcerewlcz.

W W arszawskiej E lpklrocle- 
plcrwnl tylko < o 20 listopada 
przyjęto do Z M P  105 członków, 
a w Z M IN  na W all 62 członków  
w tym  65 robotników W  Spół­
dzielni Pracy A rtyku łów  Skó­
rzanych zgłosiło się z prośbą o 
przyjęcie do partii 4 zetempow« 
ców.

H. A .

Załoga .Wierzbicy“ 
wyprodukowała w listopadzie 

2.369 t. cementu 
ponad pian

Zwycięsko realizuje podjęte 
zobowiązania dla uczczenia I I  
Z jazdu  PZPR załoga gigantycz­
nej eem eninwni Wlprzbles —
k tó ra  w y p ro d u k o w a ła  ponad 
p lan w lis topadz ie  br. 2.369 fon 
w ys o k ie j jakośc i cem entu p o rt­
landzkiego. Ponadto  dała ona 
d la  cem en tow n i „P rz e m k o " po­
nad p lan 1.362 tony k lin k ie ru .

C em en tow n ia  W ierzb ica  prze- 
k roczv ła  dostaw y cem entu do 
budów v na jw iększego  ob ie k tu  
P lanu 6 -le lm ego  — N ow e j H u ty .

W  realizacji zobowiązań, pod­
jętych dla uczczenia I I  Zjazdu  
P artii, robotnicy cem enlowni 
Wierzbica napotykają trudności 
m. In z powodu opóźnienia przez 
C entralne W arsztaty E lektrycz­
ne Przemyślu W ecloween dosta­
wy silnika eleklryeznego do 
m łynów cementowych Toteż 
załoga cementowni apeluje do 
pracowników/ tych Warsztatów  
o jak najszybsze przysłanie sil­
nika. który m iał być gotowy do 
dn. 20 listopada oraz o tcrrnl- 
now>e dostarczenie drugieąo sil­
nika, ponieważ opóźnienie ter- 
ndnów poważnie utrudni zało­
dze W ierzbicy w ykonanie pod­
jętych zadań.

W „D o m u  M o d y " w  Lodzi o tw a r to  została w ys ta w a  w z o ró w  
odzieży w y k o n y w a n e !  przez Z ak łady  Pańs twowego  Przeds ię« 
b io 's tw a  K ra w ie c k o  - Kuśn ie rsk iego  

7. wiedza  ją cy matą możność obejrzenia szyte) na m iarę  odzie»
t y  na okres jesienno z im ow y

C zynny  jest również specja lny pu n k t.  < n to 'm u ia ry  o nowych  
p ra k ty c z n y c h  modelach odztezy. foto Szai fha ic  (C A F)



lak pracujesz
nad poznaniem i zrozumieniem polityki

i wskazań Parlii?

W jaki sposób 
przyczyniasz sio do wykonania konkretnych 

zadań postawionych przez Partię?

i JM s fe

i
"  's- W&& %. ^  Ą  i

|W 'V OJ:.-#*''- ^ V ,y
• *  1 

k

W ® *

r  -  • ' s f a
> - 4  t '

/A' Plenum KC PZPR wskazało ca­
łemu naszemu narodowi drogi i środ­
k i prowadzące do szybkiego podniesie­
nia stopy życiowej mas pracujących. 
ii całej Partii, na wszystkich jej szcze­
blach, we wszystkich organizacjach 
partyjnych w mieście i na wsi toczy 
się szeroka dyskusja nad przyjętymi 
przez IX Plenum KC PZPR "tezami 
na I I  Zjazd Partii. Dyskusja przed- 
£ jazdo w a posiada ogromne znaczenie 
dla pogłębienia znajomości problemów 
z dziedziny polityki i  ideologii naszej 
Partii, dla wyciągnięcia konkretnych 
wniosków dla praktycznej działalności 
Partii w każdym poszczególnym za­
kładzie pracy, gromadzie, instytucji.

li” całej organizacji zetempowski.ej, 
odbyły się już w związku z IX Plenum 
KC PZPR i wysuniętymi przez Partię 
zadaniami seminaria i narady aktywi­
stów ZMP, odbywają się zebrania kół 
w zakładach pracy, instytucjach i na 
wsi, powstają kółka studiowania ma­
teriałów z IX Plenum KC PZPR. Se­
minaria te, narady oraz zebrania ma­
ją za cel Zapoznać aktywistów i człon­
ków organizacji, a poprzez nich i  mło­
dzież nie zorganizowaną z problemami.

jakie postawiła przed narodem Partia
na IX Plenum KC, oraz pomóc w zna­
lezieniu właściwego miejsca każdej or­
ganizacji zetempowskipj w realizacji 
ważnych zadań — wysuniętych przez 
Partię.

ZMP — to bojowy pomocnik i  naj­
bliższa rezerwa Partii. Przed każdym 
kołem ZMP, każdą organizacją zakła­
dową, wiejską, szkolną, przed każ­
dym zetempowcem staje dziś w całej 
rozciągłości zadanie: wzmóc tak pracę 
nad poznaniem i zrozumieniem polityki 
i wskazań Partii, aby jak najszybciej 
i jak najlepiej przyczynić się do wyko-. 
nania konkretnych zadań postawionych 
przed narodem przez Partię.

Wiele organizacji zetempowskirh, 
w idu członków organizacji zrozumiało 
już swoje zadanie i potrafiło zająć wła­
ściwe miejsce w realizacji tych waż­
nych wskazań Partii. Dowodem tego 
są odbywające się zebrania kół ZMP 
oraz z inicjatywy zetempowców zebra­
nia młodzieży 'dezorganizowanej, na 
których chłopcy i dziewczęta zapozna­
ją się z polityką Partii, dyskutują nad 
konkretnymi zadaniami organizacji. 
Świadczą o tym liczne zobowiązaniu

produkcyjne młodzieży na cześć I I  Zja­
zdu Partii. U7 wyniku pracy wyjaśnia­
jącej i  organizatorskiej ZMP. tysiące 
młodzieży, aby jeszcze lepiej realizo­
wać zadania wskazane przez Partię 
wstępują do ZMP, a nailepsi aktywiści 
i członkowie organizacji przygotowują 
się i są przyjmowani w poczet kandy­
datów PZPR.

Otwierając na łaniach naszej gazety 
ankietę przedzjazdową na temat — tak 
pracujesz nad poznaniem i zrozumie­
niem polityki i  wskazań Partii, w jaki 
sposób przyczyniasz sis do wykonania 
konkretnych zadań postawionych przez 
Partię — chcemy pobudzić członków 
i aktywistów organizacji do jeszcze 
lepszej pracy nad poznaniem polityki 
i ideologii naszej Partii, a poprzez 
wzajemną wymianę doświadczeń wzbo­
gacić formy pracy politycznej i orga­
nizacyjnej ZMP nad realizacją zadań 
'wysuniętych przez Partię.

Ankieta przedzjazdowa powinna 
przyczynić się do -wzbogacenia osiąg­
nięć, z którymi organizacja ZMP pój­
dzie na I ł  Zjazd Partii:

Zwracamy się z apelem do wszyst­
kich członków i aktywistów ZMP —-

Władysław Zaremba
n a u czyc ie l, k ie ro w n ik  ś w ie t l ic y  gro­
m a d z k ie j w  K ą ta ch , pow . Sochaczew

Świetlica ośrodkiem pracy 
kolturalno-oświatowej na wsi
W skazan ia  IX  P lenum  m ają  

don ios łe  znaczenie d la  pracy 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j na wsi. 
P o s ta w iły  one przed w ie js k im i 
ś w ie tlic a m i, zespołam i ośw ia to -

IJierzcie aktywny udział w przedzjazdowej ankiecie; piszcie, jak wy sami, jak organizacja 
ZMP w waszej gromadzie, fabryce, szkole, gminie i powiecie pracuje nad lepszym, głębszym 
poznaniem polityki i wskazań Partii; jak realizując te wskazania staje się w coraz większym 
stopniu bojowym pomocnikiem i rezerwą Partii.

Piszcie na adres: Redakcja „Sztandar Młodych“, Warszawa, ul. Wspólna 61 (zaznaczając 
na kopercie: ankieta przedzjazdowa „Sztandaru Młodych“).

Poniżej publikujemy pierwsze wypowiedzi członków i aktywistów ZMP w sprawach wsi:

Zaf ia  Sa la / rsyk
trak t#T T T s ta  r  P O M -u  T e re s in

Józef Marusek
p rop a g an d z is ta  Z M P , W ola O rze- 

w ie cka , pow . S k ie rn ie w ic e

Postanowiłem zostać na wsi
Mój iraktor nie zawiedzie

M a te r ia ły  7. IX  P lenum  czy­
ta łe m  od razu po ich  ukazan iu  
się. Potem jeszcze n ieraz zaglą­
da łem  do n ich. Z na laz łem  w  
tych  m a te ria ła ch  odpow iedź na 
gnębiące m nie  od daw na p y ta ­
n ia  i na ich podstaw ie  w y ty c z y ­
łem  sobie drogę do rea liza c ji 
w skazań  P a rtii.

G nębiące m n ie  py ta n ie  by ło  
ta k ie :

Od k i lk u  la t p racow a łem  w 
Ł ó d zk ich  Z ak ładach  A p a ra tu ry  
E le k tro te c h n ic z n e j T-13. Robo­
ta . k tó ra  początkow o riie k le iła  
s:e w  m oich  rękach , zaczęła s to ­
p n io w o  grać. Od stu procent 
n o rm y  po pół roku  czasu dosze­
d łem  do 180 proc, — 200 proc. 
n o rm y  dz ienne j. S ta łem  się przo­
d o w n ik ie m  pracy. W ydaw a łoby  
się. że w szystko  jest w  porząd­
ku . a jednak  czegoś m i b ra k ło  i 
Sam  pochodzę ze wsi. Jestem 
Synem 5 -hekta row ego  chłopa i j 
gnęb iło  m nie. że w  m o je j w io -  i 
sce — W o li D rze w ie ck ie j, pow. 
S k ie rn ie w ice  nie w szystko  b y ­
ło  w  porządku. W m ieście ob­
se rw ow a łem  sta le  w zrasta jącą  
w yd a jn o ść  pracy, now e budo- I 
w !e. natom iast na wsi n ie w ie le  I 
sm rłz ja io  Ntp w zrasta ła  w v d a j-  1 
ność 7 h ek ta ra . W ie k i chłopów | 
gospodarzyło  s ta rym  sposobem, < 
nie u fa jąc  niczem u co nowe. czy : 
to  będzie maszyna ro ln icza , czy | 
rac jon a ln e  stosow anie  naw ozów  j 
sztucznych A i ko ło  Z M P . k tó re  i 
km dyś nieżłp p racow a ło , zasnęło ! 
,.snem s p ra w ie d liw y c h “ . Zetem - i 
pow cy  og lą d a li się ja k b y  tu I 
w y fru n ą ć  z w io sk i do m iasta  1 
X :e  dba li też o gospodarstw». 1 

W iedzia łem , z.e w  W oli Drze- | 
w te c k ie j jest źle. C hc ia ło  się n ic i 
raz w ró c ić  znów na wieś. za 
kasać ręka w y  i do robotę , a le i 
cz ło w ie k  p rzyw ią za ł się rjo 7a- : 
k ła d u , a co na jw ażn ie jsze  naby­

łem  w  m ieście  trochę  po - 
ga rdy do wsi. I ta k  ko ła ta łem  

j się ze s w y m i w ą tp liw o ś c ia m i.
* Potem poszedłem do w o jska , a

po pow roc ie  ze s łużby ukaza ły  
j się m a te r ia ły  IX  P lenum . W te- 
! dy  ro z ja śn iło  m i się w  g ło w ie  i 
i pos tanow iłem  pozostać na wsi 
! —- p racow ać nad tym . aby sta­

w a ła  się ona coraz bogatsza, a 
j życie ch łopów  lepsze.

P racu ję  w  gospodars tw ie  i /a - 
i b ra łem  się do p racy  w  ko ić  
: ZM P .

P row adzę szko len ie , k tó re  
chcem y dostosować do potrzeb 
nasz.e.i wsi. O prócz m ateria łów , 

j p rze w idz ianych  program em  
i szko len ia , p rze ro b im y  b roszu ry  
j  ro ln icze  o w ła ś c iw y m  stosow a­
n iu  naw ozów  sztucznych i rac jo ­
n a ln e j h o d ow li. Z iem ię  m am y 

: n iena jlepszą  — p ią te j i szóstej 
j k lasy, ale p rzy  d o b re j up ra w ie  
| można osiągnąć i na te j g lebie : 
| n iena jgorsze  p lony.

Rodzice m oi o p o w ia d a li, że 
ich o jco w ie  nie zb ie ra li nawet 
po łow y tego. cn m y obecnie. A 
w ięc p lony można jeszcze pod- j 
wyższ.yć. potrzeba do tego w ię - : 
kszego w k ła d u  pracy i w iększe j ! 
w iedzy. W naszej w si są dobre i 
w a ru n k i do h o d ow li d ro b iu . W ; 
naszym  gospodars tw ie  m am y I 
61 k u r  rasy ka rm a zyn  o w y ­
sok ie j nośności. A n ie  każdy 
gospodarz w  naszej w si dba o 
odpow iedn ią  rasę ku r. a prze­
cież to także jest ważne.

Roboty nie zab rakn ie . Zaczę- j 
liśm y  od szko len ia  a le  wiem,, że | 
czeka nas w ic ie  trud n o śc i w  \ 
pracy nad podnoszeniem  pozio- i 
mu ro ln ic tw a . P okonam y je. do- : 
łożym y starań, aby szybko rca- i 
iizow ać w skazania  P a r tii.  T y lk o  ! 
Zarząd P o w ia to w y  Z M P  m usi ! 
ha rdz ie j za in te resow ać sic  m ło ­
dzieżą w ie jską . Częściej p rzy je ż ­
dżać i pomagać nam w  pracy.

...Zebranie naszej zetcrnprw 
sklej grupy odbywało się w po­
lu. po  skończonej pracy.' Każdy 
z nas by! podniecony, szczęśli­
wy. Zaplanowane na ostatnie 
dni sierpnia orki w spółdzielni 
produkcyjnej Elżbietów wyko­
naliśmy przed terminem Był to 

| dla naszej zetempowskiej bry­
gady traktorowej niemały suk­
ces. A- przecież nie wykorzysta­
liśmy, jeszcze wszystkich swoich 
możliwości.

Doszliśmy do przekonania, że 
przy lepszej organizacji pracy 
i dbałości o traktory i maszyny 
rolnicze możemy osiągnąć jesz­
cze lepsze wyniki. Wówczas 
nasz grupowy, tow. Pomaran

czasu na pomoc dla chłopów in­
dywidualnych, aby wzrastał ich 
dobrobyt, aby podnosiła się 
produkcja rolnicza.

Tymczasem niektórzy nasi to­
warzyszę różnie sądzą o tej po­
mocy. Spotkałam się np. z t i-

ski wystąpił z in ic ia tw a , by

M g r in ż . Andrzej Fu larn
Ins ty tu t Hodowli i Aklimatyzacji 

RoSltu, Puławy

Doświadczenia naukowe 
przekazu ję  chłopom

każdy z nas zaoszczędził w tv- 
; godniu na swoim traktorze kil- 
| ka godzin.

--  W ramach tych zaoszczę­
dzonych godzin będziemy mo- 

i arii zwiększyć naszą pomoc 
dla małorolnych i średnio 

| rolnych chłopów — wytłu- 
| tłumaczył nam. Poparliśmy 
jego inicjatywę. Również inne 

| brygady traktorowe nasze 
go POM-u w Teresinie tak 
postanowiły. Rozgorzała wałka 
o czas. o jak najlepsze* wyko 
rzystanie maszyn. Walką tą 
kierowała nasza zetempowska 
organizacja. Wyniki tej wałki 
bv!y pomyślne. Zaoraliśmy do­
datkowo wiele hektarów ziem; 11 
małorolnych i średniorolnych 
chłopów. Ja sama zaorałam po­
nad plan kilka hektarów ziemi 
u chłopów indywidualnych Ku- 
śmidera i Ślizgi .

Wspominam to dziś nieprzy­
padkowo. Mam na myśli wy­
tyczne wskazania IX Plenum, 
które wyraźnie mówią o 
zwiększonej pomocv dla chło­
pów indywidualnych. M. jn. 
pomocy tej będziemy udzie­
lać im my. traktorzyści z 
POM-u. Aby sprostać tym za­
daniom, jakie stawia przed nami 
Partia. musimy jeszcze iepici 
wykorzystać nasze rezerwy i 
możliwości, nasze doświadcze­
nia. Czy zadania te są łatwe? 
\ ’,e. Obok zwiększonej pomocy 
dia spółdzielni produkcyjnych 
musuny znaleźć jeszcze więcej

kim i wypowiedziami, że jak bę­
dziemy pomagać chłopom indy­
widualnym. to nie będą o ti 

chcieli wstępować do spółdzielni. 
Ci towarzysze myślą raczej nie­
chętnie o tej zwiększonej pomo­
cy. Mnie się wydaje, że nie ma­
ją oni racji.

Wytyczne naszej Partii mówią 
bowiem nie tylko o zwiększonej 
pomocy dla chłopów indywidu­
alnych, ale również i dla człon­
ków spód zielu i. W snótdzi.*!
riach zaś. o czym mogliśmy vę 

¡niejednokrotnie przekonać. szvb- 
jeiej wzrasta produkcja rolnicza 
i i stopa życiowa jej członków 
; A to przecież będzie najlepszym 
j bodźcem dla chłopów indvwi 
j dualnych, by organizowali spói- 
' dzielnie.

Xp. w gminie Szymanów, w 
której pracuje moja brygada 
traktorowa, powstały w bieżą­
cym roku dwie nowe spółdziel­
nie produkcyjne. Chłopi indywi­
dualni zapisali się do nich dla­
tego, ponieważ przekonali się. 
że ich są sied ź i. członkowie spół­
dzielni w Teresinie osiągnęli 
lepsze zbiory, że lepiej i cieka­
wiej od nich żyją.

To; że traktorzyści naszego 
POM-u dyskutują nad wytycz­
nymi IX Plenum jest moim zda­
niem bardzo dobrym zjawi­
skiem. Dyskutując lepiej pozna­
jemy wytyczne naszej Partii, 
zadania, jakie przed nami stoją 
Źle natomiast jest. że dyskusją 
tą nie kieruje nasza organiza­
cja zetempowska. że dyskusja to­
czy się po kątach, a nie na ze­
braniach koła i w grupach. W 
kolektywie jest łatwiej bowiem 
sobie wytłumaczyć niezrozu­
miałe zagadnienia, wyciągnąć 
właściwe wnioski Uważam, ze 
i ci towarzysze, którzy mvś!ą 
niechętnie o zwiększonej pomo­
cy dla chłopów indywidualnych, 
przekonaliby się, że rozumują 
błędnie.

O i!e jednak w najtrudniej-

Zadania Partii realizuję w 
swojej codziennej pracy, którą 
tak staram się organizować, by 
była zgodna z wytycznymi Pla­
nu 6-lefniego.

Pracuję nad hodowlą roślin 
oleistych, dotychczas znanych 
i upraw ianych oraz nad hodow- 
'a i aklimatyzacją nowych ja« 
kapusta abisyńska. dvnia o le i­
sta. krokosz pachnotka fałdzi- 
stka i mne Bodźcem w moiej 
praev są ogromne osiągnięcia 
Kraju Rad. dlatego pilnie $tu: 
diuję fachową literaturę radziec­
ką. stosuję nowoczesne metody 
egzobiologiczne, przeprowa 
dram doświadczenia na teina- 
tv dotychczas mało znane, lub 
mało rozpowszechnione.

Ten rodzaj pracy daje mi 
właśnie dużo doświadczenia z 
którego nie tylko sam wyciągani 
wnioski, lecz dzielę się nałvch 
miast z chłopami na wsi. Wy- 
jedżam bardzo często, niemal

dwa razy w tygodniu, by wy­
głaszać na wsiach pogadanki 
rolnicze. Szerokie echo ruchu 
: ac; on a i i z a tor sk ie go wywarło
również i na mnie wpływ --- 

! postanowiłem zmechanizować 
pracę pizy wydobywaniu nasion 
z. dyni oleistej.

, . wreszcie próbach u-
; dało mi się skonstruować m 1- 
• izyn?- której działanie nie za- 
I wiodło moich przewidywań. Wy­
konałem również prdbv otrzy­
mywania doskonałych kiszonek 
7 miąższu dyni dla inwentarza 
oraz wykorzystania g0 dia ce- 

! łów przemysłowych — 0trżymy 
I wania alkoholu. Specjalnie cen 
| ne swoje _ spostrzeżenia 'uh 
j wiadomości rolnicze aktualne 
1 przekazuję za pośrednictwem 
1.adiowezła. Tak wwgląda ogói
j na charakterystyka mojej pra
i cy i mój ogólny wkład w wy 
i konanie zadań postawionych 
I przez Partię.

Spółdz ie ln ia  p rod u kcy jn a  Chwarszczany, gin. Bo leszkowice  
u oj. szczecińskie) wykona ła  roczny plan dos taw y mleka przed  

przeszło 2 miesiącami.
1 członek spó łd - ie ln i  p ro d u k c y jn e j  Chwarszczany.
A. Unbródzki,  p rzyw ió z ł  m leko  spółdzie lcze do Z ak ła d ó w  M le ­
czarsk ich w  Dębnie. C A F  —  fo t. C ieślak

szych okresach naszej pracy 
organizacja zetempowska po­
paliła  zawsze dać maksimum 
wysiłku z siebie, o tyle obec­
nie obserwuje się u nas zastój 
zarówno w pracy politycznej, 
organizacyjnej i produkcyjnej 
Nie dostrzegamy naszych naj­
bliższych zadań, jakie* wypły­
wają dla nas z wytycznych IX 

i Plenum.
A zadania te są i bliskie i 

j bardzo ważne. Zbliża się dla 
I nas. traktorzystów i remontów 
! cóv, okres sprawdzania, remon- 
| Rwania i zabezpieczenia na- 
; szycu maszyn na okres z im■ v 
: wy. U nas jakoś nie mówi «ie 
j 0 tym głośno. Ną co czekamv'J 
Czas nagli. Jeśli nie wyremon­
tujemy. nie zabezpieczymy do­
kładnie wszystkich naszych ma­
szyn i traktorów w oznaczony,n 
termmie. to w przyszłym roku 
nie możemy myśleć o jakichś lep 
szych wynikach. Wiem to do­
brze z własnego doświadczenia.

Swego czasu nie sprawdzi­
łam snopowiązałki i wyjecha­
łam w pole. Niedługo nią pra­

cowałam. Zepsuła się. Straciłam 
wiele cennego czasu na jej re­
mont. Podobny wypadek zda­
rzył się również traktorzystom i 
.Januszkowi i Góreckiemu. Im ! 
znów „nawalały“  traktory. A 
przecież można było tego unik­
nąć, gdybyśmy właściwie trosz­
czyli się o nasz sprzęt, likw i­
dowali w porę wraz z rnechani 
kami jego usterki.

Od właściwego przygotowa­
nia maszyn, od ich sprawności 
dużo zależy. Sprawnymi maszy 
nami można lepiej' i szybciej 
wykonywać zaplanowaną pracę 
można zaoszczędzić kilka go­
dzin na zwiększoną pomoc dla 
chłopów małorolnych i średnio­
rolnych.

Z wytycznych IX Plenum wy­
ciągam dla siebie taki wniosek, 
że traktor mój musi być zawsze 
sprawny i gotowy do każdej 
pracy. Dołożę też starań, by go 
obecnie jak najlepiej wyrem ni­
tować i zabezpieczyć na okres 
zimowy. Uważam, że również 
i inni towarzysze — traktorzyś­
ci tak właśnie powinni postąpić.
I nie tylko w tym wypadku.

Mam tu również na myśli 
nasz stosunek do pracy,, naszą 
uczciwość i rzetelność. Zdarza­
ły się bowiem u nas takie wy­
padki. że niektórzy traktorzyści 
niedbale wykonywali zlecone im 
prace. Wyrządzali tym pmv • ■/.- 
ną szkodę i członkom spółdziel­
ni i chłopom indywidualnym. Na 
pied,sprawionej właściwie gle­
bie nie będzie dobrych urodzą - , 
jów. I w tym wypadku zamiast; 
zbliżać chłopów indywiduM- j 
nyeh do mechanicznej uprawy, i 
to my ich jeszcze odstraszali! j
my.

Obecnie kułacy wzmagają 
jeszcze swoją wrogą działal­
ność w stosunku do spółdzielni 
produkcyjnych i nas traktorzy­
stów. Ostatnio spotkałam się
np. z takim wypadkiem że ku­
łak Komorowski namawiał rtrre 
do zarobienia u niego kiikud/ :-*-

! -Jęciu złotych ..na lewo“ . Od 
prawiłam go tak, że już więce 
nie zgłosi się do nikogo z po­
dobną propozycją. Tak zresztą

postąpiłby każdy inny trakt,o- 
rzysta na moim miejscu. Tak 
zawsze powinniśmy postępować 
Uczmy się w porę dostrzegać 
wrogą działalność kułaków i 
demaskować ją od razu.

Te zwiększone wymagania ja­
kie stawia przed nami. Partia, 
jakie my sami powinniśmy so- 

] bie postawić, pomogą nam ję- 
szcze lepiej zrozumieć ceł i 

| ważność naszej pracy, w idreć 
jej skuteczność w tworzeniu na 
wsi coraz lepszego i dostatniej 

| szego życia.

w y m i i a rty s ty c z n y m i poważne 
zadanie — a k ty w n ie  uczestn i­
czyć w w a lce  o w zrost p ro d u k ­
c ji ro ln e j, o soc ja lis tyczną  prze­
budow ę wsi. Sposoby rea liza c ji 
tego zadania  to : upow szechn ia ­
n ie  w iedzy  ro ln e j w  zespołach 
ośw ia to w ych , w  ko łach  m iczu ri- 
now ców  i hodow ców ; różnym : 
fo rm a m i p racy o św ia to w e j i k u l­
tu ra ln e j p rze ko n yw a n ie  ch łopów  
m ało  i ś red n io ro ln ych , że roz­
w ó j ich gospodarstw  p rzyn ies ie  
im  poważne dochody j wzbogaci 
całą gospodarkę narodow ą.

Jedyn ie  rea lizac ja  tego pow aż­
nego zadania zapew n ia  daiszy 
rozw ó j pracy k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
to w e j na wsi. N a jle p ie j p rzeko­
n a liśm y  s i ;  o tym  w  naszej g ro ­
madzie.

D z ięk i dobrze zo rgan izow ane j 
p racy k u ltu ra ln e j ś w ie tlica  n a ­
sza w ysu n ę ła  się na czoło św ie- j 
t l ić  g ro m a d zk ich  w  -powiecie 
Sochaczew. Posiadam y w  n ie j 
zespoły: taneczny. chó ra lny ,
d ra m a tyczn y , w  k tó ry c h  m ło ­
dzież chę tn ie  p racu je . Z d o b y liś ­
m y k ilk a  nagród za udz ia ł w  
e lim in a c ja c h , przeg lądach oraz 
za gościnne w ystępy w  o ko licz ­
nych grom adach. A le  praca 
ś w ie tlico w a  nie może ograniczać 
się ty lk o  do w ys tępów  a rtys tycz ­
nych. P rzekona ł nas o tym  fa k t 
że s ta rs i p rz ych o d z ili do ś w ie t li­
cy ty lk o  w te d y , jeże li o d b yw a ­
ły  się w  n ie j ja k ie ś  w ystępy 
N ie k tó rzy  in te re so w a li się w y ­
łączn ie  zespołem czy te ln iczym  i 
ko łem  W szechnicy R ad iow e j.

Z adow o len i z sukcesów  w  p ra ­
cy a rty s ty c z n e j zapom n ie liśm y 
o. p racy o św ia to w e j, k tó ra  bu ­
dzi u ch łopów  n a jw ię c e j za­
in te resow an ia : ja k  u p ra ­
w iać dobrze ziem ię, ro z w ija ć  ho­
dow lę . w a rz y w n ic tw o , sad o w n i­
c tw o. W iększość gospodarzy w  
naszej g rom adzie  t.o m a ło ro ln i 
ch łop i, 7. k tó rych  w ie lu  in te re ­
su je  się hodow lą  ja k  np. J a n i­
ka. T a rm a n o w sk i. Foks. W ub ie ­
g łym  roku  żona J a m k i zdobyła 
nagrodę za dobre w y n ik i w  ho­
d o w li d ro b iu . W bieżącym  roku

ko lo  gospodyń w ie js k ic h  za­
n iedba ło  k o n ku rs  h odow lany , a 
m yśm y rów n ież  nie za in te reso ­
w a li n im  gospodarzy.

M am y też ta k ich , ja k  np. M a­
je w s k i. k tó rz y  u p ra w ia ją  sado­
w n ic tw o  1 w a rz y w n ic tw o , b a r­
dzo ko rzys tne  dla d robn ych  go­
spodarstw . S p ra w a m i w y k o rz y ­
stan ia  zdobyczy w iedzy  ro ln e j 
żyw o in te resu je  się także  m ło ­
dzież p racu jąca  w  naszej św ie ­
tlic y . P rzew odn iczący koła Z M P  
A n d rz e j B o lim o w s k i in te re su je  
się og ro d n ic tw e m  i czyta  dużo 
książek z te j dz iedziny.

Ś w ie tlic a  nasza dotychczas 
nie p o tra f iła  je d n a k  w y k o rz y ­
stać tych  za in te resow ań  m ło ­
dzieży i s tarszych oraz s tw o rzyć  
w a ru n k i pog łęb ian ia  i ro z w ija ­
n ia  w iedzy ro ln e j w  zespołach 

| ośw ia tow ych . To  b y ł nasz b łąd .
I Czy ta ją c  w skazania  IX  P lenum  
! w  pe łn i u św ia d o m iliś m y  go so- 
i bie.

R ea lizu jąc  w skazania  IX  Ple­
num  pog łęb im y i rozszerzym y 
pracę w  naszej ś w ie tlic y . Z o r­
ga n izu je m y  zespól o św ia ty  ro l­
nej. k ó łko  w zo row ych  hodow ­
ców i m ie7u rinow ców . D o łożym y 
w sze lk ich  s ta rań , aby ś w ie tlic a  
nasza różn ym i fo rm a m i p ra cy  
p rzyczyn iła  się n ie  ty lk o  do k u l­
tu ra lnego . a!e także gospodar­
czego rozw o ju  g rom ady.

Na zakończenie  chc ia łem  po­
w iedzieć. że praca w  ś w ie t lic y  
g ro m a d zk ie j da je  m i dużo za­
dow o len ia . pomaga le p ie j z rozu­
m ieć p rze m ia n y  zachodzące w  
grom adzie  i w śród  je j  m iesz­
kańców . A p e lu ję  w ięc  do ko le ­
żanek i ko legów , nau czyc ie li 

| szkó ł w ie js k ic h , aby n ie  szczę- 
j d7-*1' s ił d la  p racy k u l tu r a łn o  
! o św ia to w e j i społecznej w  sw o - 
j ich  g rom adach i o f ia rn ie  re a li­
zow a li zadania, ja k ie  s ta w ia  IX  
P lenum  przed in te lig e n c ją  p ra ­
cu jącą  na w si.

Sh i j rm i  dn fPHlizfnji  uchwał  IX Plenum hC Par l i i

Uczniowie i uczennice szkół rolniczych!
Upowszechniajcie wiedzę rolniczą!

A pe l rzucony przez m ło dz ież  z te c h n ik ó w  ro ln iczych  w  R zem ien iu  i D z iko w ie  sp o tka ł 
się z go rącym  p rzy jęc iem  m łodz ieży  i nauczyc ie li szkó l ro ln iczych .

W odpow iedz i na w ezw an ie , n a p ły w a ją  do naszej re d a k c ji lis ty  z zobow iązan iam i 
uczennic i uczn iów  szkól ro ln iczych . M łodz ież  p o d e jm u je  sam orzu tn ie  zobow iązan ia  
w zyw a ją c  do naś ladow an ia  uczn iów  w  sw o im  w o je w ó d z tw ie  lu b  pow iecie .

M łodz ież  zorgan izowana i  
niezorgan izowana Państwotce-  
ąo T e c h n ik u m  Roln iczego ' w  
Pła tach (woj.  szczecińskie)  
zapoznała się i  p rzeana l izo ­
w a ła  w ezw an ie  m łodz ieży  z 
Rzemienia i  Dz ikowa. Ucz­
n iow ie  w  P ło tach  z rozum ie l i  
doniosłą  rolę zobowiązań po d ­
ję tych  przez ich ko legów w  
woi.  rzeszowskim i pod ję l i  ich 
hasło: „W ie d z y  zd obyw ane j w  
szkole —  n ie  schowamy pod 
ko rcem “  i  p o d ję li następujące  
zobowiązania:

Z O B O W IĄ Z A N IA
ZE S P O ŁO W E

Założyć w  jednej % pobli­
skiej spółdzielni produkcyjnej

Pogadanki i poletka doświadczalne we wsiach
poletka doświadczalne 7, ziem ­
n iakam i sadzonymi jesienią.

Członkowie kółka m lezuri- 
nowskiego założą na terenie  
szkoły poletko doświadczalne 
z now ym i odm ianam i roślin 
(m. in. pszenicy krzaczastej) I 
zapoznają z w yn ikam i chło­
pów- indyw idualnych.

Wygłosić w  pobliskich spół­
dzielniach produkcyjnych po­
gadanki na tem aty: cztery po­
gadanki o walce z perzem sy­
stemem W iliam sa 1 konser­
w acji maszyn rolniczych; 
dwie pogadanki dla gromad

Indyw idualnych na tem at 
spółdzielczości produkcyjnej.

Uporządkować biblioteczkę 
w  Spółdzielni Produkcyjnej 
w Karczew ie.

Z O B O W IĄ Z A N IA
IN D Y W ID U A L N E

O zobow iązan iach  m ło dz ie ­
ży w  Technikum  Rolniczym  
w  Suchodole donosi nam ko ­
respondent Jan Kaczanowski.

Z O B O W IĄ Z A N IA
Z B IO R O W E

Zorganizować na terenie 4 
gromad szkolenie rolnicze.

W 4 gromadach szkolenie rolnicze

Daniela Kurow ska zaopie­
kuje  się św ietlicą w miejscu 
pobytu na praktyce sześcio­
miesięcznej.

Stanisława Pasińska zaopie­
kuje  się b ib lioteką rów nież  
Podczas odbywania p rak tyk i 
oraz wygłosi pogadankę na 
tem at „hodowla krów i zw ię­
kszenie ich mleczności“.

Pomóc gospodarstwu szkol­
nemu w  zasadzeniu pól hek­
tara sadu i okryciu kopców.

W  okresie ferii zimowych  
przekonywać rodziców i  są­
siadów o wyższości gospodar­
ki uspołecznionej 1 płynących  
*  n iej korzyści.

Pomoc dla spółdzielni produkcyjnych w organizacji 
samowystarczalnej bazy paszowej '

Zespól nauczycieli I uczniów  
Technikum  Rolniczego w  Śro­
dzie Poznańskiej zobowiązał 
się:

W term inie do dnia
stycznia opracować w

Z O B O W IĄ Z A N IA  
IN D Y W ID U A L N E  

Czesław Adam czyk wvkrm a  
potdelko dla drobiu, jako  po- 
moc naukową.

L ud w ik  Kuhit założy h ' ero- 
madzie G łow ienka poletko do­
świadczalne z owsem

Edward Slyś założy na te-
Z l  f ,’oma,,v Suchodól po­
letko doświadczalne.

15

d/ie lm ach  p. '¿ d u k iy jn y c h ^ w  
Ząbikow ie i Chw ałkow ie oraz 
w gromadzie indyw idualnej 
Romanowo plan zapewnienia  
spółdzielni samowystarczalnej 
bazy paszowej Przygotować 
jednocześnie pomieszczenia

Inw entarskie i dla zw ierząt do 
przezimowania.

Do 15 stycznia założyć w
dat1iCj I y c " l l r n i , " ly<'h I t roma-  
”, 1 L / s  »raz nawiązać ści-
1 * 7 ^ acę Z tam tejszym ikolam i Z M P .

Ponadto zobow iązan ia  ja k ie  
Podjęta m łodzież i nauczycie le  
« Technikum Rolniczym w  Sro
u n r. 0Z,? n sk lc 'i Skoneentro- 
n in  i są S łow n ie  na podnosze- 

k w a lif ik a c ji  fachow ych

m łodych  n a uczyc ie li o raz na 
lepszym  p rzyg o to w a n iu  teore­
tycznym  1 p ra k tyczn ym  ucz­
n iów . S ta rs i nauczycie le  zo­
bow iąza ł, się doszkalać sw ych  
sn ,h  S7y£ h , ko leCow  na k u r-  
u-tćn‘ udzie ac K onsu ltac ji tym , 
cym ie'. UCZą Si? koresP °nden -

blicTłn a u k o w v S ° na SZ<?re8 ^7i i io  ^ (,v\ycb oraz zo rg a n i- 
u f ra \ e rmę dośw iadcza lną , 

s*użyć będzie lepszemu
szko len iu  p ra k tyczn e m uW  6 0  n u n lc ta e k i  „ I I  0Jen'u  p raktyczn ;

0 e« 2 fro P.Tc¡3 "  ° ‘"'»"'tchnieniu
W

się:
T e ch n iku m  Roln icze 

Pszczelim ,- zobow iąza ło

Zaplanowane w  ramach P la­
nu 6 -letniego zagospodarowa­
nie 22 ha ląk wykonać o rok 
przed term inem  I zakończyć

Pracę w roku 1954, celem jak  
najszybszego zwiększenia ba-

*zko?„ym WCj W g° SPOt,arstw!e

Obsłużyć w  okresie 7|mo 
wym 60 punktów s z k o le ^

ych W grom adach p o w ia tu
ruszków w celu upowszech- 
n ! ,il " ’ef*z-v rolniczej.
— >a podniesienia w yników  

nauczania wykonać 100 porno* 
‘ .v naukowych dla poszczegól- 
njTh  gabinetów szkoły.



Z życia zetempowskich organizacji
Nie tylko przewodniczący

Szvbdel.

O leks iak  jeszcze raz  przeczy­
ta ! zapisane ró w n ym  pism em  
k a r tk i ko respondenc ji:

....P rzew odn iczący naszego
kota oddzia łow ego K M P  w 
D M R -ze  przy kopa ln i ,J3iersza“ , 
ko l. L u d w ik  Jankow sk i, s tra c ił 
zapal do pracy. G dy go pyta tem  
dlaczego nie chce pracow ać, o d ­
pow iedzią) m i: „co  ja  tu  mam 
pracow ać, k iedy  i ta k  nSc z tego 
n ie  w y jdz ie ... zresztą jeszcze 
dwa» m iesiące w y trz y m a m  — a 
potem  w szystko  rzucę w  k ą t i 
po jadę do dom u...“

W rezu ltac ie  ta k ie j „p ra c y “  
przew odniczącego ko lo  nasze 
n ic nie rob i. P yta łem  p rze w o d ­
niczącego Zarządu " Z a k ła d o w e ­
go to w  Pabisa, co m am  w  te j 
s y tu a c ji zrobić. On o d p a rł m i. że 
rów n ież  nie może sobie dać ra ­
dy w pracy i że chyba poprosi 
o zw o ln ien ie  z fu n k c ji p rzew od ­
niczącego.

Czv nasze ko ło  Z M P  fa k ty c z ­
n ie  nie ma m ożliw ości dob re j 
p ra c y ’  — Nie. Jest u nas dużo 
m łodz ieży n iezo rgan izow ane j. 
k tó ra  m og łaby pow iększyć sze­
reg i Z M P , ty lk o  odstrasza ją  
n ie ró b s tw o  naszej o rgan izac ji 
P ropagandziści ko l. Ja n ko w sk i

chów . k to  w  jego g rom adzie  roz­
począł p racę w y ja śn ia ją cą  w o­
k ó ł spó łdzie lczości p ro d u k c y j­
n e j—  odpow ie dz ia łb y  k ró tk o : ja .

G dyby  zapytano  go, k to  k ie ­
ru je  pracą o rg a n iza c ji Z M P  —  
o d p ow ie dz ia łb y  k ró tk o :  ja .

G d yb y  go zapytać, k to  pisze 
pogadanki i  odczyty  na zebra­
n ia  ko ła—odpow ie dz ia łb y  znów : 
.i a...

T rzeba dodać, że to w . S ta n i­
s ław  K rz y w d a  n ie  jes t w cale 
za rozum ia ły . Jest. a k ty w n y m  a- 
g ita fo re m  spółdzielczości p ro ­
d u k c y jn e j. Jest korespondentem  
..Sztandaru M ło d y c h “ . Jest do­
b rym  gospodarzem na sw o im  
2 -h e k ta ro w ym  gospodarstw ie. 
Dużo p racu je  nad w zrostem  w y ­
da jnośc i z ha. P rzodu je  w  w y k o ­
nan iu  obow iązków  wobec pań­
stwa. np. os ta tn io  dos ta rczy ł do 
p u n k tu  skupu ponad p lan  250 
kg tuczu.

T ak  n ie w ą tp liw ie  — to w  
K rzyw d a  jes t do b rym  zetem- 
powcem. Jednak ko ło  Z M P . w  
k tó ry m  przew odn iczącym  jest 

i G o łę b io w sk i pom im o że b y li j ko l. K rzyw d a , p ra cu je  n ie n a jle - 
na ku rs ie  — w ła śc iw ie  n ic  nie j p ie j. Z eb ran ia  o d b yw a ją  się 
rob ią . ! dość rzadko. P anuje  na n ich  nu-

— Sądzę, że za ten stan rze­
czy odp ow ia da ją  przede w szyst­
k im  nasi n ie u d o ln i „o fic e ro w ie “  
—  ko l. Ja n ko w sk i i  Pabis. Bo­
w iem  jacy są o fice ro w ie , taka  
jes t a rm ia “ .

Tak to chyba jest w szystko. 
Jeszcze ty lk o  trzeba dodać: za­
sy łam  -erdeezne pozd row ien i;' 
d la  red a kc ji i podpis. H. O leks iak  
korespondent.

' *
G dyby ktoś za p y ta ł S ta n is ła ­

wa K rzyw dę , przewodniczącego 
ko ła  Z M P  w A n to lce , pow. M ie -

C ż łonkow ie  ko ła  Z M P  p rzy 
PGR-ze w G rod ko w ie  tw ó j,  o- 
po lsk ie l zdają sobie d o k ła d n ie  
sprawę, że szko len ie  ideo log icz­

ne spe łn ia  bardzo w ażną rolę w  
w ych o w a n iu  m łodzieży. Toteż, 
aby w bieżącym  roku  p row adz ić  
szko len ie  ja k  n a jle p ie j, przed 
rozpoczęciem  zajęć szko len io ­
w ych  p rzeana lizow ano g ru n to w ­

nie w y n ik i szko len ia  i  ro ku  u- 
biegtego. W yc iągn ię to  stąd ta k i 
m  in. w n iosek, że aby szkolenie 
d .ilo  dobre w y n ik i — trzeba o- 

bok tro s k i o słuszność, o wyso-

| da. R e fe ra ty  są n iec iekaw e, nie 
| a k tu a lne , n ic  w ięc dziw nego, że 
' na zebran ia  przychodzi m ało  o- 
sób, a ko ło  liczy  30 cz łonków  
A k ty w n ie  p racu je  ty lk o  kol.
K rz y w d a .

❖

Tow . O leks iak  pisze, że ko ło  
Z M P  p rzy ko p a ln i „S ie rsza“  
p ra cu je  źle. d latego, że p rze w o d ­
niczący kota jest m ało  a k ty w n y  
W grom adzie  A n to lk a  przew od­
niczący jest a k ty w n y . S ta ra  się 
p racow ać dobrze M im o  t.o ko ło 
Z M P  p racu je  źle. Stąd w n io ­
sek, że nie ty lk o  p rzęw odn iczą-

Trafić do serc
k i poziom  Ideow y zajęć szkole- Ig łym . m ia ł duże trudnośc i

cy decydu je  o a k tyw n o śc i ko ła  
Z M P .

Tow arzyszu  O leks iak  na pew ­
no m acie  rac ję  tw ie rdzą c , że 
„dow ódca “  w  waszym  ko le  Z M P  
jes t z ły , i że od niego w ie le  za­
leży..., a le przecież n ie  sądzicie, 
że zw yc ięs tw o  w  bo ju  odnosi 
sam dowódca. W yobraźcie  sobie 
że Wasz dowódca n ie  może opa­
now ać sy tu a c ji, w y c o fu je  się lub  
naw et g in ie  i co w tedy?... W te ­
dy o b e jm u je  dow ództw o  jego za ­
stępca. w  razie  konieczności 
„z w y k ły “  żo łn ie rz  i p row adz i 
a rm ię  do a taku.

Zapew ne czy ta liśc ie  książkę 
A ża jew a  „D a le ko  od M o s k w y “  
P rzypom inac ie  sobie, ja k  na 
jed n ym  z o d c inków  budow y 
w ie lk ie g o  ru roc iągu  na ftow ego 
k ie ro w n ik  odcinka , „dow ódca “  
Je fim o w  nie panow ał nad sy­
tuac ją . n ie radz i! się k o le k ty w u  
B y ł b iu ro k ra tą . I w tedy k ie ro w ­
n ic tw o  w  sw oje  ręce w z ią ł o rga ­
n iza to r p a r ty jn y  odcinka. W w y ­
kon a n iu  zadań pom ógł mu cały 
k o le k ty w .

I d la tego nasuw a nam  się je d ­
no pytan ie , w y n ik a ją c e  z treści 
Waszego lis tu . Co z rob ił k o le k ­
ty w  — cz ło n ko w ie  Z M P  przy 
ko p a ln i „S ie rsza “ , aby zm ienić, 
polepszyć pracę o rgan izac ji?  Co 
na to z.arz.ąd koła i Zarząd Za ­
k ła d o w y  ZM P ? I w reszcie Wy 
sam i. tow . O leks iak  co z ro b il iś ­
cie poza py tan iem  przew odn i 
czącego koła Z M P  dlaczego nie 
pracu je?  C zekam y na Wasz lis t 
w  te j sp raw ie .

R. R O W IŃ S K I

m oich słuchaczy —  p o s tan o w ił 
tow . K oszyk.

I znalazł.
P rzyg o tow u jąc  się do zajęć 

s ta rann ie  sporządzał konspekty , 
g rom adzi) a rg u m e n ty  1 p rz y k ła ­
dy *  życia, w ią za ł tem a t za jęcia  
z tym , co się dz ia ło  w  PG R, x 
pracą m łodzieży. I  co się oka ­
zało? W szyscy te raz żyw o  d y ­
sku to w a li, każdy p ra w ie  m ia ł 
jak ieś pytan ie . A  gdy uzupe ł­
n ia ją c  pogadanki tow’. Koszyk 
zaczął czytać w y ją tk i z książek 
„J a k  hartow ’ata się s ta l"  o ra / 
„P a m ią tk a  z C e lu lozy“  — d y ­
skus ji n ie by ło  końca. Już nie 
ty lk o  m łodzież, ale 1 s ta rs i za­
czę li p rzychodzić na zajęcia 
szko len iow e do w ie js k ie j św ie ­
tlic y .

In n y m  razem  po szko len iu  
rozpa trzono  spraw ę zachow ania  
się zetem pow eńw  Franciszka  
Szczupaka i  M a ria n a  K u p k i.
k tó rzy  p rzysw o ili sobie b ik in ia r -  
ski try b  życia i m an ie ry  chu liga  
nów  S tro n ili on i od zebrań zet­
em pow sk ich , n ie  p rzychodz ili 
na zajęcia szkoleniow e, a je d n o ­
cześnie za n ie d byw a li się w  p ra ­
cy w  PGR-ze.

K o io  postanow iło  w p łyn ą ć  na

n ich , aby z m ie n ili swe postępo­
w an ie . O toczono ich serdeczną, 
koleżeńską opieką. Zaproszono 
na zajęcia szko len iow e, pośw ię­
cone zagadnien iu  m ora lności zet- 
empowca. Potem  przew odn iczą- ; 
cy kota tow . Z yg m u n t W irz n lc k l 
w yka za ł im  Ich b łędy, w skazu- j 
jąc, ja k im  p o w in ie n  być zetem - 1 
powiec. W tym  sam ym  czasie ; 
na w ys ta w ie  „D om u  K s ią ż k i“  w 
G rod ko w ie  ukazała się sporzą­
dzona przez ze tem pow rów  „b ły ­
ska w ica “  w yszydza jąca b ik in ia -  ; 
rzy.

W kró tce  ch łopcy z rozu m ie li, j 
że postępow a li żle. N ie opusz- j 
cza ił ju ż  Icraz zebrań ko ła . p rzy- ; 
chodz ili system atyczn ie  na za- : 
jęcia  szko len iow e. D z is ia j F ra ­
nek Szczupak jest bo jow ym  zet- | 
e inpow cem . A le  nie ty lk o  on. ; 
W łaśn ie  g łó w n ie  dz ięk i szkole- I 
n iu  w  kole Z M P  przy PGR w . 
G rod ko w ie  w y ro s ło  w ie lu  m ło ­
dzieżow ych a k ty w is tó w , tak ich  
ja k : Józef S tan ich , A dam  H ro - 
pek. R ybak, Szczepaniak i in n i 
Sześciu na jlepszych  zetem pow  - 
ców w s tą p iło  w szeregi PZPR 

Na podstawie  korespondenc j i  

S T A N IS Ł A W A  N A JD Y  
opr. H. J.

W Z ak ładach  Urzad-eś  T e ch n iczn ych , , .Zgoda" w  Ś w ię to c h ło ­
w icach szeroko rozpowszechniane są. szczególnie w śród  
m łodych  p rzo d o w n ikó w  pracy, radz ieck ie  m etody  szybkościo ­
wego  sk raw an ia  nożem Ko lesowa  
knzy warcie maszyny w  ruchu)  ora:

m e to t ly  Ż a n d a r o w e i l p r z e -   ̂ w  b d , |e 
Kounalow a. W zakiaacuph !

tych opracowano plan p ro d u k c j i  ubocznej a r t y k u łó w  codzAen%e- j M aciaszek o r  z
go u ż y tk u ,  którego real izac ja ma się rozpocząć już  to  n ie -  ; T ow  T u r‘ Vv v k o m re  orz 
długim, czasie. Będą to s iek ie ry ,  ł o p a t k i  do węgła i  pogr.ze- ; n ip I3n n m r  m ilm Jv 
baczę, p o d k ła dk i  pod śruby, zawiasy do .drzwi i okien t t p  

Nn zd jęc iu : zmiana na s tanow isku  roboózym  metodą /*źand,aro- j 
wej, K a ro l  Smolka  (z lew e j)  przekazu je  A lo jz e m u  K iow o low i  i 
maszynę w  m chu .  fo to  Seko (C A F ) j

148 proc. notffay 
przywitali - , ,8«f/aurltę“

W ko p a ln i „Bofc-siG w C h ro*
bry“ na g łębokości -170 m e tró w  

! pod z iem ią, m iód  ¿ azo w a  b ryga - 
ida to w  Ł e w c z y k a .w y k o n u je  sw o- 
; je  zobow iązan ia  p tzed /jazd o w e .
. D z ięk i zo foow iązó /iiu  p lan  dzien- 
; ny jest te raz z /jw sze  prz.ekra- 
; czany. O sta tn ie* brygada w yko - 
! na la s w ó j p la n  w i 48.2 proc 

— Przed t y m  byw a ło  rożn ie  
— opow iada  cztonek b rygady 
to w  M ercdy**. B yw a ły  dn ie  ze 

! le d w ie  doc i/)gnę liśm v do 100 
1 proc., a m ie liś m y  naw et ta k i 

w ypadek , j e  os iągnęliśm y za.e- 
i d w ie  64 f>roc. Po p rzę a n a ii/o - 
! w am u  s y tu a c ji doszliśm y do 
w n io s k u , że p rz ic z y n a  lez i w 

! zanieczyszczeniu taśm y Zan.e- 
I czyszczona taśma często rw a ia  
| się, pow odu jąc postoje w pracy. 
O beente dz ięk i codzienne j ko n ­
t r o l i  i  s ta rannem u oczyszczaniu 
ta śm y  podnieś liśm y swą w y d a j­
ność. o 5 proc Dużą pomocą w  
os ią g n ię c iu  tych w y n ik ó w , jest 
pętana m etodą Ż,anrian,w ej 

Duże znaczenie ma (akt. że 
poszczególni cz ło n ko w ie  b n  ga­
dy zna ją  sw o je  dzienne p ia n y  
p ro d u kcy jn e  Co k ilk a  rint od­
byw a się o m aw ian ie  b łędów  i 
b ra kó w  w  pracy w  celu ich 
usun ięc ia .

Łew o zyka  na
w yró żn ien ie  zasługu ją  to w  tow .

T u r. 
zecięt-

nie 130 proc. norm y.
J. Z IF1 IŃ S K I 

W ro c ła w

Ciekawa wystawaKorespondenci kontrolują  przedziazdowe zobowiązania
--  — —------- -------------— — ---------------------------------------- ---------- -— 1------------------------- • (K o r. w l.|. Dorobek g liw ic k ic h

zak ładów  d ro b n e j w y tw ó rczośc i 
p rzedstaw iony konsum en tom , na 
w ys ta w ie  W  sa li K lu b u  C h e m i­
ków  zapoznaje z bogatym  i róż- 

| no rodnym  aso rtym en tem  a r tv -
stąpi to tym  szybcie j, im  le p ie j I G a jk o w s k i dla. uczczenia I I  Z ja- j  k u ló w  gospodarstw a dom owego 
w y d a jn ie j i oszczędniej będzie- zem P Z P 8 zobow iąza ła  się w  | i codziennego uży-tku tan ich  i w 
m y p ra co w a li. Jednym  ze spo

A b y  g o d n i e  p o w i t a ć  I I  Z j a z d  P a r t i i

n iow yeh , jednocześnie starać się 
p ro w adz ić  za jęcia  c ie ka w ie  i 
zrozum ia le  dla uczestn ików  ze­
społu. W dużym  stopn iu  zależy 
to od propagandzisty . Jeśli, p ro ­
pagandzista p racu je  nad pogłę­
b ien iem  sw o je j w ie d zy , je ś li, po­
trą  f i  przekazać ją  w  fo rm ie  c ie ­
ka w e j, w  pow iązan iu  z życiem  
k o n k re tn y m i zadaniam i danego 
odc inka  p racy — n ie w ą tp liw ie  
za in te resu je  słuchaczy, zapew ni 
fre k w e n c ję  na zajęciach.

O to  np. tow. K oszyk będąc 
p ropagandz is tą  w  roku  ub ie-

p rnw a d ze n iu  szko len ia . M ło ­
dzież opuszczała zajęcia, w ie lu  
spóźn ia ło  się z p rzyczyn  n ieuza­

sadn ionych . ale na jgo rze j to  by­
w a ło  z dyskusją . Po prostu d y ­

skusja  w ypada ła  „m ilcząco", 
T y lk o  n ie liczn i spośród szkolą 
cyc:h się czasami zab ie ra li głos 
— Dlaczego tak jest — zastana­
w ia ! się tow . Koszyk. W reszcie 
t r a f i ł  jdo sedna rzeczy: zajęcia 
by ły  za m ało c iekaw e, nie in te ­

resow a ły  uczestn ików  zespołu.— 
M uszę znaleźć ścieżkę do serr

Z a łog i zak ładów  p ro d u k c y jn y c h  kopa lń  i hu t m e ld u ją  o pod- 
lę tych i rea lizow anych  zobow iązan iach  przed I I  Z jazdem  P a rtii

Coraz, w ięce j m e ldu n kó w  n a p ływ a  od załóg fab rycznych  
w  W arszaw ie  i w o j. w a rszaw sk im .

— Będziemy p rodukow ać  szybcie j,  lep ie j,  tan ie j,  n ie  będzie­
my puszczać „ b ra k ó w “ , z zaoszczędzonego m a te r ia łu  w y p u ś c i ­
my na r y n e k  w ie le  a r t y k u łó w  codziennego u ż y tk u  — b rzm ią  
m e ldu n ku

Nasi w arszaw scy korespondenci te re n o w i p o s ta n o w ili przed 
I I  Z jazdem  P a r t ii k o n tro lo w a ć  rea lizac ję  zobow iązań swoich 
zak ładów  pracy — pisać będą oni o przebiegu w yko n yw a n ia  
zobow iązań, o p rzodu jących  rob o tn ika ch , p rzekazyw ać będą 
dośw iadczenia  z pracy, k ry ty k o w a ć  n iedociągn ięc ia  i b ra k i 
ham ujące robotę, aby p rzyczyn iać  się do ich usun ięcia , aby 
p rzyczyn iać się do ch lubnego w yk o n y w a n ia  podjętego przez 
ich zak łady przedzjazdow ego czynu.

K o n tro la  p rzedzjazdow ych zobow iązań, to  bardzo  ważne za­
danie korespondenta . Sądzim y, że w łączą się do n ich wszyscy 
nasi korespondenci z in n ych  zak ładów  pracy, kopa lń  i hut. 
nasi korespondenci ze wsi.

A  teraz — oddajem y głos koresponden tom  w a rszaw sk im .

Obok traktorów — szufelki do węgła, 
wycieraczki metalowe, nożyki do maszynek — 

będzie produkował „Ursus“

snbów zaspokojen ia  potrzeb lu ­
dzi p racy będzie u ruchom ien ie  
p ro d u k c ji ubocznej.

Załoga naszych zak ładów  po­
s ta n ow iła  obn iżyć koszty w ła ­
sne p ro d u k c ji oraz w yko rzys tać  
m a te r ia ły  odpadowe do p ro ­
d u k c ji p rzedm io tów  u ży tko ­
w ych.

Będziem y w ięc p rodukow ać

okres ie  od Hi lis topada d o ! d ob re j jakości, w ykonanych  z 
lt) s tyczn ia  UI54 roku  zaoszczę- j odpadów  B rak n ie k tó rych  tego 
dzić 33)6 roboezogodzm. — j rodza ju  a r ty k u łó w  m e jednO kro t- 
Brygada, ta  zobow iąza ła  się tak- j n ie  daw a ł się odczuć na ry n -  
że przyjgolm wać do o rg a n iza c ji ; ku S ta le  wzrasta jąca ich p ro - 
zefemp żw s liie j 15 now ych człon- j d u kc ja  n ie w ą tp liw  ie • p rzyczyn i 
kó w  ZNIP oraz p rzygo tow ać JO j '¡Ę  do lepszego zaopatrzenia 
n a jlepszych  zetem poweńw di j konsum entów . Na w ys ta w ie  
w s tąp ien ia  w  poczet kandyda- | zn a jd u ją  się a r ty k u ły  gospodar- 
tów  P a r t i i Z e te m p ó w k i z cizia- j « Iw a domowego, ta k ie  tak de- 
tu D K T - l l l :  A lic ja  C hruśc i szczu łk i do k ra ja n ia , w a łk i,

‘ t łu c z k i, so łn ie źk i Cerry ich rą  
bardzo n isk ie : 2 d o  5 z ło tych .

G liw ic k ie  Z ak ia riy  P rzem ysłu

j kow ska , N ow acka , Tom aszew- 
| ska — p ra c u ją  pod ha s ła m i 
I „Ja  nie w ypuszczę b ra k u "  oraz 

także w ózk i dziecięce, d zw o n k i j ..Zw iększę  ko lp o rta ż  prasy o 20 
e lek tryczne , d zw o n k i ręczne i j p roce n t". K o l M ieczys ław  Ta- 
k łó d k i. I ^a r i ,k  z d z ia łu  T M - i l i .  zobo-

I w iąza ł się podnieść w yda jność 
Zobow iązan ia  p ro d u kcy jn e  pod- j sw e j p ra cy  na frezarce  o dalsze ! 

ję ła  rów n ież m łodzież n a -  ; Ii) p rocen t, ko i M edard  G ó rsk i

Pyłek w wirze Wszechświata
Rzecz dzie je  się w  sto­

łówce U n iw e rs y te tu  W a r ­
szawskiego Studenci us ta­
w ie n i  to k i lkudz ies ięc iom e­
t ro w ą  ko le jkę  czekają  na 
obiad.

I  S T U D E N T :  No, cóż J a ­
nek, może p o w tó rz y m y  w y ­
k ład  z lo g ik i

I I  S T U D E N T :  P rz y g o tu j  
sobie coś grubszego do czy­
tan ia  l  tak  wcześn ie j n iż  
za godzinę nie do jdz iem y  
do ok ienka.

1 S T U D E N T :  Ech, ta n a ­
sza stołówka.. O b iady  do­
bre, ale cóż, k iedy  trzeba na 
nie czekać godzinami.

I I I  S T U D E N T :  (Z  w y ­
dz ia łu  matematycznego):  
S kanda l do k w a d ra tu  p ro ­
szę ko legów  Ze też n ik t  nie 
p o t ra f i  tego uspraw n ić .  T y ­
le cz łow iek  t rac i  czasu.

T ak ie  m n ie j  w ięce j  toczą 
się roz m o w y  wśród  studen-  
tó io  w  stołówce.

A  w  Zarządzie  Dz ie ln ico ­
w y m  Z M P ?

Do Z arządu  D z ie ln icow e­
go Z M P  doszły  tpieści, że 
w  n o w y m  ro k u  aka d em ic ­
k im  w ie lu  s tu d en tó w  nie  
mogło  w y k u p ić  ob iadu, bo 
s to łów ka  w ięce j  ja k  1500 
ob iadów  nie  może wydać.

W y b i ła  w ięc  godzina ze­
b ran ia  Z arządu Dz ie ln ico ­

wego Z M P  Na porządku  
dz iennym  stanęła sprawa  
s to łów k i .

P rzewodn iczący w yg ło s i ł  
k ró tk ie  p rzem ów ien ie ,  pod­
kreś la jąc  z nacisk iem za­
n iedbanie  sp ra w  by towych.  
W końcu w ezw a ł w szyst­
k ich  cz łonków  zebrania  do 
ka tegoryczne j  sam .okry tyk i. 
N a jw yższym  w y tw o re m  te j  
s a m o k ry ty k i  by ło  s tw ie r ­
dzenie... te  i na słońcu są 
plamy. A le  pod dośw iad ­
czonym k ie row n ic tw em ,  
p la m k i  w  p racy  Zarzadu zo­
staną w y ta r te .

Z  w n iosków , do k tó ry c h  
doszedł Zarząd można by  
sporządzić  sążnistą l istę. 
A w ięc :

A b y  odciążyć s to łów kę  
główną, należy zachęcić  
s tuden tów  z D o m ów  A k a ­

dem ick ich.  aby w y k u p y w a ­
l i  ob iady  w  sto łówkach po­
szczególnych „ A k a d e m i ­
k ó w “

— Domagać się przesu­
nięcia po ry  u -ydawanią  po­
s i łk ó w  ta tych sto łówkach  
na godz iny  dogodn ie jsze  
dla w iększe j  części s tu d e n ­
tów.

D a le j  uradzono że na le ­
ży domagać się o tw arc ia  
s to łówek w  Domach A k a ­
dem ick ich  położonych n a j ­
b l iże j  uczelni.

Oto na jb l iższe nasze 
zadania towarzysze! TO, 
Z E  K I L K U S E T  S T U D E N ­
T Ó W  N IE  M O Z Ę  W Y K U ­
P IĆ  O B IA D Ó W . TO N IE  
D R O B IA Z G , N IE  P Y Ł E K  
W W IR Z E  W S Z E C H Ś W IA ­
T A !  T O  T R Z E B A  Z A Ł A T ­
W IĆ  — zakończy ł swe 
przem.0ioi.enie p rzew odn i­
czący zebrania .

A  je dnak  te s p ra w y  b y ­
tow e  są dla Zarządu Dz ie l­
n icowego „ p y ł k ie m  w  w i ­
rze w szechśw ia ta “ .

® ° po s fo rm u ło w a n iu  
w n io s k ó w  postaw iono  k r o p ­
kę i basta!  A studenci,  ja k  
sta l i  w  ko le jce to stołóuwe, 
ta k  s to ją !  A  nie  ch c ie l ib y !

H. S T A S
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Załoga. „U rs u s a " zobow iązała 
się do dnia Z jazdu  w y p ro d u k o ­
wać 15 tra k to ró w  ponad p lan
— zobow iązanie  nasze jest w 
toku  rea lizac ji. ' P ad ły  i  i n ­
ne cenne zobow iązania  „u rs u - 
s u w c o w  — n ic  zm arnow ać -tul 
jednego ka w a łk a  b lachy, ani 
ka w a łka  żadnego surowca. Z 
cennych odpadków  „U rsu s “  w  
ubocznej p ro d u k c ji — w ypuści 
na rynek ta k  poszukiw ane no­
żyk i do m aszynek do m ie len ia  
mięsa, szu fe lk i do węgla, za­
w iasy i hak i do d rz w i,  m a­
szynki sp iry tu so w e  oraz klucze, 
gwoździe itp.

Nasze zobow iązania  re a liz u ­
jem y — p ierw sza p a rtia  szu­
fe lek do węgla w na jb liższ.yth  
dn ia ch  ukaże się w sprzedaży 
Cala załoga zm ob ilizow a ła  swe 
s iły . ażeby przekroczyć p lan za 
m iesiąc g rudzień.

M łodz ież  z „U rsu sa “  nie pozo­
s ta je  w  ty le .

M łodzieżow a brygada p la n i­
stów  zobow iąza ła  się w ykonać  
cenn ik  w szys tk ich  części „ U r ­
susa“ .

M ło dy  te ch n ik  Rom an Z w ie ­
rzyń sk i z D z ia łu  G łów nego 
Technologa zobow iąza ł się p rzy ­

śpieszyć op racow an ie  dokum en­
ta c ji techn iczne j nowego t ra k ­
tora K D 35

Z e te rnpow cy z D z ia łu  M e­
chanicznego I, I I  i I I I  skrócą 
w yznaczony czas na w y k o ­
nan ie  po trzebnych  części do 
tra k to ró w  tak , aby do k o ń ­
ca g ru d n ia  w y p ro d u ko w a ć  66 
now ych  tra k to ró w . Ponadto  
załoga tych  w yd z ia łó w  w ypro- I 
d u ku je  41) ton n a jb a rd z ie j po j 
trzebnych  części zam iennych  I

Załoga D zia łu  M echan iczne­
go i — dla uczczenia II Z jazdu  ; 
P a r tii w ykona ła  już  przypada- | 
lącą na siebie cześć /o b o w ią za ­
n ia  d ługo fa low ego : w y p ro d u k o ­
w ała  ona z zaoszczędzonego m a­
te r ia łu  części do ponadp lano­
w ych  tra k to ró w

W szystk ie  zobow iązania  są 
w toku  re a liza c ji. Każdy 
dzień p rzynos i wieść o tym , ze 
ten czy inny dz ia ł w y k o n a ł luż 
po łow ę podjętego zobow iąza ­
nia. że „U rs u s “  pełną parą 
p rzyg o to w u je  się do I I  Z jazdu  
P a rtii.

K o respondent

szych zak ładów  O góln ie  zobow ią 
zania pod ję ło  1641 p ra c o w n i­
ków  Dadzą one ponadplanow ą 
p ro d u kc ję  o w artośc i przeszło 

I 5(1 tysięcy z ło tych .

P lan roczny Z ak ład  nasz w y ­
kona ł w  d n iu  28 lis topada b r „  a 
zadania p rzypadające na 5 la t 
P lanu 6 -le tn ie g o  załoga zobo­
w iąza ła  się w ykonać do dnia 
10 styczn ia  1954 roku . W śród ] 
ze teropow ców  w y ró żn ia  się j 
ko l Z dz is ław  P on ich le ra , k tó ry  :

p rzy-za w yko n a n ie  P lanu 6 -le tn ie g o  j w i] pr:,ed sobą zaduma:
/o s ta i od /rtacznny S re b rn ym  , ,  . . . , , .
K rzyżem  Z as ług i. w y ró żn ia ją  ! lą i  d°  k ° n° a « ''u d n l* !
się ko leżank i Saw ie,jko i W ro- i m zacjt now ych  cz łonków  Z M P  ]

Terenow ego w y s ta w iły  ko m p le ­
ty  m eb li kuchennych , syp ia ln ie  
i łóżka Cena np jednego łóżka  
w ynos i 317 z ło tych .

G liw ic k a  F ab ryka  C7,ęści Sa­
m ochodow ych — jak  można do­
w iedzieć się z w ys ta w y  p rz y ­
stąp i już  w  b ieżącym  roku  do 
p ro d u k c ji uboczne j z odpadów , 
części żam ienm -ch do m o to c y k li 
S H L  i row eró w , jak  t ło k i,  w a ł­
k i w ie io k ltn o w e . ko ła zębate, 
zęba tk i łańcuchow e. Ośki t ra n ­
sm is ji row e ro w ych  i inne. Na 
w ys ta w ie  z n a jd u ią  się rów n ież  

j b ry tfa n n y  do ciasta, ło p a tk i do 
| w ęgla, skoble do d rz w i, obuw ie , 
i a r ty k u ły  rym a rsk ie . N iesposób 

Zarząd za k ła d o w y  Z M P  posta- i w szystk iego w y liczyć.

— to k a rz  o 20 proc. i Jan Łac- 
b o ro ń s k i - -  to ka rz  — o 15 p ro ­
cent.

P ra co w n icy  z dz ia łu  T M - IV  
w  zw ią zku  z I I  Z jazdem  P a r t ii 
zobow iąza li się p rzeprow adzić 
lin ię  e le k tryczn ą  do spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn e j S jnm ino  G um ow  
skie w  pow. P łońsk. Zobow ią  
zanie zosbało ju ż  w ykonane.

b lew ska .

Brygada m łodzieżow a im . Ja ­
rosław a D ąbrow sk iego  z D Pr I 
w sk ładz ie : ko l ko l M ie rze ­
je w sk i. G ryko . S łom czyńsk i i

P ro d u kc ję  tych  a r ty k u łó w  za­
w dzięczam y coraz w yd a tn ie js z e j 
pracy tys ięcy ro b o tn ikó w  d ro b ­
nej w y tw ó rczośc i, a m in. ta -

i oraz. p rzygo tow ać do . P a r tii j k im  m lodvm  p rzo d o w n iko m  p ra - 
! k ilku d z ie s ię c iu  ze tem pow ców . j ć.y, isk  M a ria  K ru b a  i Z y g fry d

K a r  aś.
K oresp  U I S I M A K  
ZVVUT W arszaw a

M A G D Z IA K
G liw ic e

LE C H B R Z E Z IŃ S K I
.Ursus“

Zakłady Wytwórcze Urządzeń Telefonicznych 
im. Komuny Paryskiej do 10 stycznia 1954 r. 

wykonają zadania 5 roku Planu 6-letniego
M łodzież Z W U T  ży je  pod zna­

k ie m  rea liza c ji w y tycznych  
IX  P lenum  K C  PZPR i prz.y- 
go tow ań  do I I  Zjaz.du P a rtii.

G łó w n e  w ytyczne  IX  P lenum  I 
— to szybsze podnies ien ie  sto- j 
py życ io w e j 1ud/i pracy i zw ię- : 
kszenie p ro d u k c ji ro ln e j. Na- *

; n . m  r a d i o w y
PXTA 7 G R UDNIA 1353 R.

(P O N IE D Z IA Ł E K ) • 

P ro g ra m  l  — na fa l i  1322 m :

P ro g ra m  d n ia  6.0fi. 15.25,
W iadom ośc i 5.05, 6.00. 7.00,
7.55, 12.04. 16.00. 20.00, 23.00.

8.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 
K o n c e r t O rk . M a n d o li m e t ów 
Rózgi. Ł ó d z k ie j PR pod d y r. 
E d w a rd a  C iu kszy , 6.10 S idn e y - 
Jónes — W iązanka  z op t. 
,,G e jsza" — w y k . o rk ie s tra , 
6.50 G im n a s ty k a . 7.20 M u zyka  
pora n n a . 7.50 K a le n d a rz  ra d io ­
w y , 8.00 K o n c e r t p o ra n n y , 9.00 
A u d y c ja  d la  k las  V  — s łu ch o ­
w is k o  G ustaw a  M o rc in k a  pt. 
,,O jc ie c  i  s y n ", 9.3Ó Różne in ­
s tru m e n ty , 9.44 H e n ry k  Ł a p iń ­
s k i — S zk ice  na k w a r te t  
s m y c z k o w y . — W y k o n a w c y : 
K w a r te t  S m y c z k o w y  R ozgł. 
S ta l i no  grodz k i e j w  s k ła d z ie : 
T. M ik u s z e w s k i, T . B o rk o w ­
s k i — sp rzypce . C zesław. P rz y ­
s tań  — a ltó w k a  i H . B it n e r — 
w io lo n c z e la , 40.00 P rze rw a , 
11.05 A u d y c ja  d la  kla-s I  —

s łu c h o w is k o  p t. „S a m  p ó jd ę  
do s z k o ły  *. 11.23 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 12.15 „N a  sw o jską  
nut«?“  g ra  Zespó ł H a rm o n i-  
s tó w  J. S iec ią , ipa e w s w. 
Żeńczykow .^ka . 12.45 Audycj-a 
d la  w s i, 13.00 K o n c e r t O rk . 
R.ozgł S zcze c iń sk ie j PR  poci 
d y r .  W ł. G ó rzyń sk ie g o , 33.40 
U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  w w y k . 
A dam a S e lim a re , 13.55 P rz e r­
w a , 15.30 A u d y c ja  d la  dz iec i, 
s łu c h o w is k o  M a r ii  W itw iń s k ie .i 
z c y k lu :  „P o ls k ie  zdobycze 
n a u k o w e "  p t. „M a g is te r  ze 
s ta re j a p te k i" ,  16 10 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e  G a b rie la  Faure , 
16.20 D ue t H a rm o n is tó w  — M a ­
teusz M a lw ę  i Tadeusz W eso­
ło w s k i, H a lin a  Łaska  — p io ­
s e n k i, 16.45 Z c y k lu :  „ A g r o ­
b io lo g ia "  — pogadanka  m g r 
R om ana W a lew sk ieg o  pt. 
„D la c z e g o  ro ś lin y  u p ra w n e  
w y ra d z a ją  s ię " , 17.00 R ad io w y  
k u rs  Języka ro s y js k ie g o  d la  
zaaw ansow anych , 17.20 K o n ­
c e rt O rk ie s try  R ozg łośni W ro ­
c ła w s k ie j PR pod d y r .  j .  Z a ­

b ło c k ie g o  ls.oo ,.*NTa sze rok im  
ś w ,e c ie " . 13.15 Z c y k lu :  .Od 
T a tr  do B a łt y k u "  — P o lska  
m u z y k a  lud o w a  — R eg ion 
M a z o w ie c k i, esi. U w  w y k o n a ­
n iu  Ze&poru L u d o w e g o  PR pod 
d y - . Je rzego  K o ła c zko w sk ie g o , 
18.20 K o n c e r t p o ra n n y . 19.15 
„ N a  m ło d z ie ż o w e j a n te n ie " , 
19.45 A u d y c ja  d la  w s i, 20.28 
W iadom ośc i sp o rto w e , 20.45 
„M ia s to  n o w y c h  lu d z i" ,  ode. 
p o w . Jan m y  D z ia rn c w s k ie j,  
21.0R M u z y k a  taneczna  — gra  
O rk . PR pod d y r  Jana C a j- 
rnera . 21.30 R ec ita l s k rz y p c o ­
w y  E d w a rd a  Sta t  k ie  w ieża, 
22.00 Z c y k lu :  „M u z y k a  P o l­
sk iego  O d ro d z e n ia " — aud. 
s ł.-m u Ł  w  o p ra co w a ru u  d r  
Z o f i i  L issa p t. „K la s o w e  o b l i ­
cze m u z y k i P o lsk iego  O d ro ­
d z e n ia ", 22.50 T e le m a n n  — 
F ra g m e n ty  z k o n c e rtu  p o l­
sk iego.

S zczegó łow y p ro g ra m  a u d y ­
c j i  zam ieszcza ty g o d n ik  „R a ­
d io  i Ś w ia t"

P o lsk ie  R ad io  zastrzega so­
b ie  m o ż liw ość  z m ia n  w p ro ­
g ram ie .
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—  A  przecież — m ó w iła  ona —  n ie ­
k tó re  s tu d e n tk i m edycyny  z a ła tw iły  
sobie jakoś pozostanie w  W arszaw ie : 
po p rostu  po w ych o dz iły  za mąż. N ie ­
k tó re  naw et f ik c y jn ie . Znam  sama m ło ­
dą osobę, k tó ra  w z ię ła  ś lub  ź p rz y ja ­
c ie lem  swego o jca, w  sposób jedyn ie  
fo rm a ln y , pon iew aż ten zgodz.il się dać 
je j  sw o je  nazw isko .

—  N ieste ty  ja  — przygasła  Teresa 
—  n ie  mogę w y jść  za mąż. M ó j narze­
czony jest rów n ież  lekarz.em i dosta ł 
p rzyd z ia ł w  Poznańskie.

—  A le  przecież może pan i Jeszcze 
s ta rać się o przen ies ien ie  do k l in ik i  
w  B ia łym s to ku . T y lk o , że ja k o  asystent 
będzie pani m a ło  zarabia ła...

— To  nic, p ien iądze nie są d la  m nie  
na jw ażn ie jsze , za to będę m ogła się 
n a p raw dę  czegoś nauczyć...

I  ju ż  w tedy, p ierw szego dn ia , k iedy 
w ys ia d ła  na s ta c ji Łapy, postanow iła  
ja k  na jp rę d ze j przen ieść się stąd do 
B ia łegostoku . O puścić tę m ieścinę m a­
leńką . z zapadłym  ryn k ie m , po k tó ­
rym  b łą d z iły  kwaczące kaczk i i leżał 
gno i po fu rm a n ka ch  ch łopsk ich , k tó re  
tu  p i?v |eżdża tv  na targ . Teresa pam ię­
ta swoje p ierw sze w rażen ia  z Ł ap : sze­
regi d re w n ia n ych  dom ków  -w ogród­
kach z żó łty m i iry sa m i, a na końcu

Jednej z ta k ic h  dróżek n ie w ie lk i bu­
dynek  z p rz y b itą  nad d rz w ia m i tab licą , 
na k tó re j b ie la ł p rzyb rudzony  trochę 
nap is: „S z p ita l R e jonow y im . d r  G rom - 
ko w sk iego “ .

M łoda  le ka rka  I p ra k ty k a n lk a  Zosia 
Idą obok siebie, m ilcząc. Obie m yślą  
je d n a k  o tym  sam ym : o sw ym  szp ita lu . 
Teresa w spom ina  w m yś li, ja k  w ię ­
kszość cho rvch  nazywa ją  z męska — 
„p a n ie  d o k to rze “ ... a lbo : „pa n ie n ka  
d o k to ro w a " — ja k  p rzew ażn ie  m ów ią  
ko b ie ty  z oddzia łu .„cz.ystego“  w e w n ę trz - 
nego, gdzie leżą chore na żó łtaczkę 
i d w ie  „sercow e".

Na ich w spom n ien ie  le ka rka  uśm ie­
cha się sama do siebie. — Zosiu — 
m ów i głośno — za s trzyk iw a ta ś  ty  d z i­
s ia j wodę naszym sercow ym ?

T y lk o  B a ra ń sk ie j — odpow iada  
p ra k ty k a n lk a  i uśm iecha się także.

T o  w yp a d k i h is te r ii u kob ie t, k tó re  
w  szp ita lu  w  Łapach „leczy się“  za­
s trz y k a m i i d a w ko w a n iem  doustnym  
z w y k łe j w ody. „C h o re “ , otoczone po­
w ażną op ieką, w  a tm osferze szp ita ln e j 
tro sk i o cz łow ieka  czu ją  się „ le p ie j“  
po tych  „zahtegach".

— Skąd tak  częste w y p a d k i h is te r ii 
u kob ie t?  — pyta po c h w ili Zosia.

—  P łyną  one z tego samego źród ła ,

co p ija ń s tw o  u mężczyzn — odpow ia ­
da Teresa. Po prostu n isk i stopień ży­
cia ku ltu ra ln e g o . Za m ało szkół i w vż- 
szych ucze ln i, za n isk i stop ień uprze­
m ys ło w ie n ia . Za m ało  k in . ś w ie tlic , b i­
b lio tek . No i... b rak zna jom ości e le­
m en ta rn ych  zasad h ig ieny.

— M y  z tobą, Tereso, jesteśm y tu 
czymś w rodza ju  p io n ie ró w  —  o lśn ie ­
wa Zosię nagła m yśl.

—  Być może — odpow iada leka rka  
— ale w ta k im  razie nie zapom ina j też 
o doktorze  S k ro w e jko , k tó ry  tu  p racu ­
je  ju ż  od k ilk u n a s tu  lat.
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—  A ch — p ro te s tu je  Zosia — co to 
ta k i d o k tó r1 To me iekarz, ty lk o  gro- 
szorńb. Za p ieniądze sprzeda łby duszę 
d iab łu . M yś lisz , że nie w iem , dlaczego 
tak  g o r liw ie  p rz y jm u je  p a c je n tk i na 
oddz ia ł g ineko log iczny?

— Jest przecież spec ja lis tą  g ineko lo ­
g iem  — słabo p ro tes tu je  Teresa.

— No w ła ś n ie ' T o  d la tego każe so­
bie p łac ić  osobno za w izy tę  i osobno 
za s k ie ro w a n ie  do szp ita la .

— C isze j — m ity g u je  ją Teresa — to 
spraw a jego osob iste j e ty k i le ka rsk ie j.

—  No, pew nie , e ty k a ! — w ybucha  
Zosia. — S k ro w e jk o  jest leka rzem  b u r- 
żu a zy jn ym , pozb aw io nym  p ra w d z iw e j 
e ty k i le k a rs k ie j i m yś lącym  g łó w n ie  
o s w o je j kieszeni; M y  z tobą. Tere-n , 
m am y już inne  zasady. Ty. na p rzyk ła d , 
nie zgadzasz się na rob ien ie  n iedozw o­
lonych  zabiegów.

— Ja przecież jestem  in te rn is tą  — 
odpow iada  Teresa.

Ta. ta. ta. w ykręcasz się od odpo­
w iedz i. A dlaczego n ie  chcia łaś specia- 
lizow ać się w  tym  k ie ru n k u ?  Żeby 
u n ikn ą ć  w łaśn ie  ta k ich  n le p rzy je m - 
hvc:h, z p u n k tu  w idzen ia  now e j e ty k i 
le k a rs k ie j — sy tu a c ji.

— Może — zgadza się Teresa... —  
Jesteśm y już przed m o im  domem . 
Bądź z d ro w a !

—- D obranoc —• żegna się Zosia I od­
chodzi w zapadający szybko zm ierzch.

Teresa zaczęła wstępow ać po s k rz y ­
p iących  schodach na górę. Poczuła się 
naraz zmęczona. P rzyp o m n ia ła  sobie 
z P rzy jem nością , że m a tka , k tó ra  do­

trz y m y w a ła  o b ie tn icy  I p rzy jeżdża ła  co 
n iedzie la  do Łap  i k tó ra  m ia ła  tego 
dn ia  rano  odjechać z p o w ro te m  do 
W arszaw y, p rzy rzek ła  je j usm ażyć na 
obiad ku raka . Z pewnością zna jdz ie  go 
teraz w  ga rnku . ow in ię te g o  k o łd rą  
i n a k ry tego  poduszką, żeby zachow ał 
c iepło.

Przyśp ieszyła  k ro k u  1 o tw o rzy ła
d rz w i od s trychu , k tó ry  d z ie lił ją  od 
m a leńk iego  p o k o ik u  za jm ow anego przez 
n ią , gdy w tem  od ok ienka  pod po- 
rh v łv m  pu łapem  ode rw a ł się ja k iś  cień 
i . począł iść ku  n ie j.

•— Pani d o ch tń rko  — p rze m ń w ił — 
m oje  dziecko bardzo chore, znow u ma
gorsze w ym io ty .

Teiesa w te j c h w il i  rozpoznała w 
n ie j sw oją  n iedaw ną  pacjen tkę . — Pa­
ni G roszkow a — zaczęła — przecież 
pan i tuż u m rue by ła  d z is ia j z córecz­
ką. Dziecko c ie rp i na z w y k łą  n iedyspo­
zycję  żo łądka.

—  N ie, proszę pan i d o k tó r, ona jest 
bardzo chora. Leci m i przez ręce, b le- 
d z iu tk a  taka , ja k  pap ier i  n ic n ie  chce 
do m nie  m ów ić . Możeby pan i! d o k tó r 
by ła  tak grzeczna i zaszła do nas?

— Ja p ry w a tn ie  me leczę — b ro n i 
się Teresa — nie m am  przecież pozwo­
len ia  na p ry w a tn ą  p ra k tykę .

— To nic, nie potrzeba pozw olen ia. 
M n ie  pani d o k tó r może w ie rzyć , ja n i­
kom u nie pow iem .

— Dobrze — Teresa rezygnu je  z d a l­
szej ob rony i tv !k o  w zdvrha  w d u rh u , 
w idząc, że rozłożyste c ia ło  G roszkow e j 
za rrnka  je j w e jście  do po ko ju . — N ie  
ma rady Zaw raca.

Teresa pam ięta  jedną taką  noc. k ie ­
dy chow a jąc się przed zbyt na ta rczy­
w ym  pactenlem . k tó ry  w ta rg n ą ł do Jej 
poko ju , spędziła  m x na s trychu  I p rzy ­
pom n ia ła  sohie ledną spraw ę, o k tó re j 
sama m yśl z łagodziła  je j w ew nę trzne  
n iezadow olen ie  i dodała  e o e tg u : w po­
ło w ie  czei wca złożyła  podanie o p rzy­
jęcie je j na oddz ia ł c h iru rg ii dziecięcej 
w k lin ic e  w B ia łym s to ku .

Uśm iecha się sama do siebie. O b ie  
m ilcząc, idą sz ib k o  przed sienie, zato­
pione we w łasnych  m yślach.

(cdn)



Zbrodnicze plany zbirów Gehlena i jego mocodawców
wobec narodu polskiego

Dru^i dzień procesu szpiegóu; adenaueromskich w Szczecinie
W da lszym  c iągu  toczącego 

się przed W o js k o w y m  Sądem 
R e jo n o w ym  w  Szczecin ie  p ro ­
cesu g ru p y  szp iegów  w y w ia d u

się i sk iada  Sądow i, obszerne I w a d z ili m. in . K a ise r, Reuder 
w y ja ś n ie n ia . I i in n i k ie ro w n ic y  w y w ia d u  ade-

O skarżony s tw ie rd ź» , iż w  lu - i nąuerow sktego . W ru ck  zeznaje 
tym  1953 ro ku  zbieg! z n ie ja k im  j da le j, że po zakończen iu  szkole- 

adenauerow sk iego  — Sąd za- ] G e lba rem  do B e r lin a  za ch ó d -j ma, został p rzew iez iony  do Ber- 
ko ń czy ł p rz e s łu c h iw a n ie  o ska r- I niego. „T a m  — oświajdcza oskar- j lin a  zachodniego, gdzie dano mu 
żonych i o tw o rz y ł postępow an ie  i żony —- zg łos iłem  Się do  po- | zadania  szp iegow skie  d o . w yko-, 
dow odow e. j lic ia n ta  n iem ieck iego . k tó ry  nan ia  na te ren ie  P o lsk i oraz

W d ru g im  d n iu  rozp ra w y  | m n ie  s k ie ro w a ł na posterunek, 
k o n ty n u o w a ł zeznania osk. I skąd przekazano m n ie  do „A m e - 1 
A d o lf  M achu ra , k tó ry  w  to ku  j r ika n isch e  D ienstS te lle “ . Prze-
odpow tedz i na py ta n ia  p ro k u ra - j s łuchano m n ie  tam  w y p y tu ją c  I 
to ra  n a ś w ie tlił sw o je  k o n ta k ty  j o życ io rys , sposób puzejścia gra- j 
z K a ise rem , N e n tw ig ie m . Reu- j n icy , a szczególnie o życie p o - i 
derem . Jansenem  i in n y m i k ie - 1 lity czn e  w  Polsce. Podałem  ! 
ró w n ik a m i adenauerow sk iego  j wów czas także pew ne dane o j  
ośrodka  szpiegow skiego. O ska r- i je d n e j z jednostek w o js k o w y c h “ . ; 
żony s tw ie rd z ił p rzy  ty m , iz j W czasie pdbytu  w  obozie 1
K a ise r w  czasie spo tkań  z n im  j — tzw . A us la e n d e rlą g e r, dokąd j
sz-zegó ln ie  dużo m ó w ił o p rzy - i sk ie row ano  następn ie  W rucKa i
g o tow an iach  w o je n n ych  i o | — . w  B e r lin ie  zachodn im , zgło- 
szko le n iu  w  zw ią zku  z tym  o f i-  j s ił się do niego jakliś osobnik, 
ce rów  ; k tó ry  p rze d s ta w ił się jako

..K a ise r p o w ie d z ia ł —  m ów i j p rze d s ta w ic ie l A m e ry k a n  skiego 
oska rżony — że m u s im y  zn isz- j B iu ra  W yw iadow czego  i za p ro - ! 
czyć Polskę — tak, aby p rze- i ponow a) m u pracę szp iegow ską 
sta ła  is tn ie ć “ . j z zadaniem  w y ja zd u  do P o lsk i

P ro k .: Na czy ją  pomoc lic zy  j,o b iecu jąc  za to p ien iądze. Pod- 
A denaue r?  j czas następnego spo tkan ia , na

O sk,: K a ise r, Reuder I Jan- j k tó re  p rz y b y ł ró w n ie ż  N e n tw ig  
sen m ó w ili,  że pom agają  nam  ; oska rżony W ru c k  »decydow a ł 
A m e ryka n ie . j się na robo tę  szpiegowską.

W toku  da lszych zeznań M a - i  O trz y m a ł fa łszyw e  d o kum en ty  
chu ra  s tw ie rdza , iż obok zadań z i na nazw isko  K o n ra d  H orn  i nie- 
dzieci/.iny w y w ia d u  ściśle w o j-  j d ługo  potem  — a m e ryka ń sk im  
skow ego polecono m u sporzą- j sam olo tem  — przesłany' został do 
dzać szkice sy tu a cy jn e  w yb rze - ! N iem iec zachodnich. 
ża po lsk iego od s tro n y  morza, j Na lo tn is k u  w  U lm  oczekt- 

Jako  następny sk łada  zezna- j w a li K a ise r i Jansen, k tó rzy

w yposażono w  fa łszyw e  d o k u ­
m en ty , m. in. w  polską k s ią ­
żeczkę w o jsko w ą  i ka rtę  m e l­
d u n ko w ą  oraz w  po lsk ie  pie­
niądze. 40 zegarków , kom pas i 
p is to le t.

O dpow iada  ją c  na py ta n ia  p ro ­
k u ra to ra  osk. W ru c k  op isu je  
sw ą dzia ła lność szp iegow ską w 
Polsce, k tó rą  rozpoczął po p rze­
kroczen iu  g ra n icy . S tw ie rdza , 
iż w y k o rz y s ty w a ł w  robocie 
szp iegow sk ie j sw ych  k re w n y c h  
i zna jom ych , zw e rbow aw szy  m 
in. do w spó łp racy  sw o ją  s iostrę  
S te fan ię  W ażną, b ra ta  S te fana, 
żonę G e lh a ra  z k tó ry m  zbiegi 
do B e rlin a  zachodniego, n ie ja ­
k iego K ro g u la  i innych . W śród 
zna jom ych  oskarżony s ta ra ł się 
— jak zeznaje — te n de n cy jn ie  
p rzedstaw iać w różow ym  ś w ie ­
tle  s tosunk i panu jące  w  N ie m ­
czech zachodnich.

W ru ck  zeznaje d a le j, iż zb ie ­
ra! poprzez sw ych  k re w n y c h  i 
zna jom ych  in fo rm a c je  szpie­
gow sk ie . dotyczące różnych  za­
k ła d ó w  p rzem ys łow ych  w ażnych  
dla obronności k ra ju , w ia d o m o ­
ści dotyczące d ys lo ka c ji, uzbro- 

jednostek
n ia  osk. K o n ra d  W ru ck , prze- : p rze w ieź li W rOcka do B a w a r ii
szko lony w  N iem czech zachód- i W różnych  m ie jscow ośc iach  j lenia i w yposażenia 
n ich  szpieg adenauerow sk iego  j N iem iec zachodn ich  p rzechodz ił i w o jsko w ych , 
w y w ia d u , a w  okres ie  w o jn y  • on następn ie  szko len ie  szpiegow -
cz łonek fo rm a c ji „L e ib s ta n d a r-  ; sk ie  i ja k o  agent w y w ia d u  I ku ra to ra , co zdecydow ało  o po­
łę  SS — A d o lf  H it le r “ . j o trz y m a ł num er rozpoznaw czy w o ła n iu  oskarżonego do „L e ib -

O skarżony do w in y  p rzyzn a je  1 O D T  736— 185. S zko len ie  p ro - s tan da rte  SS — A d o lf  H it le r “ ,

t j.  do g w a rd ii p rzyboczne j H i t ­
lera — osk. W ru c k  zeznaje: 
„P rzypuszczam , że pow o łano  
m n ie  tam  z pow odu mego a k ty w ­
nego udz ia łu  w  „H it le r ju g e n d "  
oraz z ty tu łu  posiadan ia  d ru g ie j 
g ru p y  narodow ości n ie m ie c k ie j

P ro k .: Czy osk. ma ta tuaż SS?
O sk.: T ak. T a tuaż ten usuw a­

no m i w  czasie mego pobytu  na 
szko len iu  szp iegow sk im , ale o- 
peracja  n ie  udała się i część ta ­
tuażu została.

Osk. w y ja śn ia  d a le j dlaczego 
p rzyg o to w u ją c  się do pow ro tu  
do N iem iec zachodnich chc ia ł 
zabrać ze sobą d o ku m e n ty  
s tw ie rdza ją ce  jego przyna leżność 
do SS.

„D o k u m e n ty  te — m ów i oks. 
W ru ck  — m ia ły  m i posłużyć do 
uzyskan ia  o b yw a te ls tw a  n iem ie ­
ckiego. do uzyskan ia  p racy i 
m ieszkan ia  — d la  u łożen ia  sobie 
życ ia “ .

Na p y ta n ie  p ro k u ra to ra  ja k  o- 
k reś la li cele d z ia łan ia  w y w ia d u  
adenauerow skiego  Kaiser i Jan- 
sen oskarżony odpow iada : „7. 
rozm ów  z Jansenem i K a iserem  
w y n ik a ło , że praca szpiegowska 
po trzebna jest d la  p rzygo tow a ­
nia p lanów  a g re s ji“ .

P rok .: Co K a ise f m ó w ił o tych  
p lanach?

Osk.: M ó w ił, że p lany  te nie 
są je d yn ie  jego m arzen iem  lub  
m arzen iem  części N iem ców . M ó­
w ił,  że p lany  te u ię te  są w  tzw . 
pakc ie  a tla n ty c k im ,

Nowy sukces 
włoskich mas 
pracujqcych

R Z Y M . Podczas debaty  nad 
rząd o w ym  p ro je k te m  u s ta w y  w 
sp ra w ie  am n e s tii, Izba Posłów 
u c h w a liła  rezo luc ję  zobow iązu ­
jącą rząd do zn ies ien ia  san k ­
c ji d ys c y p lin a rn y c h  i e ko n om i­
cznych zastosow anych wobec 
p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw ow ych  za 
udz ia ł w  s tra jk a c h  ekonom icz­
nych i p o lityczn ych . Za rezo­
lucją, którą wniósł sekretarz 
generalny W łoskiej Powszech­
nej Konfederacji Pracy Di V it ­
torio, głosowali wszyscy posło­
wie prócz chrześcijańskich de­
m okratów.

Naród hinduski wita % zadowoleniem
zawarcie układu handlowego z ZSRR

M O S K W A . Agencja TA SS do­
nosi z Delhi, że społeczeństwo 
hinduskie i kola handlowo-prze- 
mysłowe pow itały z zadowole­
niem zawarcie układu handlo­
wego między Ind iam i a Z w iąz­
kiem  Radzieckim.

D zie n n ik  „Statesm an“ pod­
kreś la, że u k ła d  jest „ważnym  
etapem w powojennych stosun-

„w dziedzinie techniki Zw iązek  
Radziecki ma olbrzym ie do­
świadczenie zdobyte podczas po­
myślnego realizow ania swych 
planów gospodarczych“.

Ukazujący się w D e lh i „Nav  
Bharat T im es“ pisze m in. 
„Będziem y o trzym yw ali z ZSRR  
maszyny I sprzęt techniczny, 

kach handlowych między obu | które są tak potrzebne gospodar- 
k ra ja m i“ . N a w ią zu ją c  do m oż li- j ce hinduskiej I o które w ciągu 
wości w yko n a n ia  przez obie tylu  lat Indie starały się hez- 
s tron y  postanow ień  u k ła d u  han- i skutecznie w Stanach Zjedno- 
d low ego, d z ie n n ik  podkreś la , że I czonych i w  Anglii.

Na tym  Sąd zakończył prze- 
W yjaśn ia .iąc  na p y ta n ie  p ro - j s tu ch iw a n ie  osk W rucka .

(Sprawozdan ie  z przeb iegu  
t rzeciego dn ia  procesu zamieści­
m y  w  n a s tęp n ym  numerze).

Strajk
w północnej Hiszpanii
P A R Y Ż . Jak podaje  prasa

francuska , w  po rc ie  B ilb a o  na 
pó łnocnym  w yb rzeżu  H iszp a n ii 
w y b u c h ł s tra jk  ro b o tn ik ó w  za 
k ła d ó w  stoczn iow ych  „E uska l- 
d una “ , W s tra jk u  b ierze udz ia ł 
oko ło  5 tys. ro b o tn ik ó w  W obec 
tego, że w  H iszp a n ii f ra n k is to w  
sk ie j s t ra jk i są u s taw ow o  zaka ­
zane, a kc ja  s toczn iow ców  w  
B ilb a o  nab ie ra  szczególnego 
znaczenia i św iadczy o w y ją t ­
k o w e j ostrości k o n flik tu .

P rzyczyną  s tra jk u  są p ró b y  
p racodaw ców  obn iżen ia  p łac ro­
boczych.

W służbie wrogów
(Dalekopisem od specjalnego wy sta un ika „ Sztandaru M łodych")

Tępa tw a rz  esesmana i  bez­
n a m ię tn y  głos. Oskarżony  
W ruck ,  b y ły  cz łonek  H i t l e r j u ­
gend oddz ia łu  A r b e i t s f ro n tu  i 
do b o ro w e j  je d n o s tk i  L e ibs tan ­
d a r te  SS „ A d o l f  H i t l e r s t a r a  
sw  s tonować  surę o dpow iedz i  na  
T V 'an ia  p ro k u ra to ra ,  b y  osła- 
b ’ć ich wrażenie. S tw ie rdza  jed ­
nak. że a k ty w n a  p raca  te H it le r -  
ju g e n d  o tw o rz y ła  m u  drogę do 
doborow e t  g w a rd i i  p rzyboczne j  
H i t le ra ,  Le ib s tan d a r te  SS. G dy  
Niem.cy p rze g ra l i  w o jn ę , ucieka  
do N iem iec  zachodnich.

W  B e r l in ie  zachodn im  dostaje  
się pod op iekę  ludz i,  k tó rzy  
w iedza  ja k  ta k ich  ja k  on w y ­
korzys tać  W ru c k  z łoży ł w ó w ­
czas zeznania, w  k tó ry c h  podał  
v :y w ia d o w i  a m e ry k a ń s k o  ■ bań­
sk ie m u  szereg in fo rm a c j i  o 
charak te rze  szp iegowsk im, dając  
t y m  sa m ym  dowód, iż nadaje  
się do „ w y k o r z y s t a n i a K i e d y

Po za w arc iu  u m o w y  szpiegów-  j dajność. towarzysząca b ra k o w i
sk ie j  i  po o d p o w ie d n im  prze  
szkoleniu  uda je  się do Polsk i  na 
szpiegowsko - d y w e rs y jn ą  rob o ­
tę, ń ie  przesy ła  zeb ranych  w ia ­
domości do sw e j b e r l iń s k ie j  cen 
t r a l i  lecz k o le kc jo n u je  je  t ro ­

s k ru p u łó w  W srpscu on i są ludź ­
m i  bez o jczyzny , g o tow ym i  
sprzedać siebie t in te resy  swo­
jego na rodu  za p ieniądze, za 
obie tn ice  j tyg o d ne g o  życia. Z 
ta k ich  w łaśn ie  ludz i  r e k ru tu je

ś k l iw ie .  by  w łasnoręczn ie  oddać  j się cała geh lenowsko - am ery
je  s w y m  ch lebodawcom  i w y  
ta rgow ać  za n ie  odpow iedn ią  
cenę.

Swą szpiegowska pracę um i la  
sobie W ru c k  u> ch w i la c h  w o l ­
nych  od zajęć p i ja ń s tw e m  w  to  
tourzys tw ie  N iem czyka  i Leoka ­
d i i  Beren t,  k tó ry c h  na m a w ia  do 
w sp ó łp ra c y  Wszyscy oskarżeni 
t r a k tu ją  szpiegowską r o b o ­
tę ja ko  zawód. Swe usługi są 
g o tow i sprzedać każdemu kto  
zapłaci w ię c e j  Żaden  z oskar­
żonych n ie  różn i  się od siebie 
pod ty m  względem. Ta sama 
bezideowość i n icość m ora lna ,  
ten sam k u l t  p ieniądza i  sprze-

kańska s ia tka  szpiegowska. S iu  
ży ona ty m  sam ym  celom jak ie  
Adenauer  1 Waszyngton w y z n a ­
cza o d b u d o w y w a n e m u  W e h r ­
m a c h to w i  — czo łowe j sile „ a r m i i  
eu ro p e jsk ie j “ , m on to w a n e j  przez 
im p e r !a ’ is t  r,w  a m e ryka ń sk ich  O 
tych  cela h m ów ią  w tys c y  os 
korzen i  Ich be l ń.-cy moco­
d a w cy  te szpiegowskiego ośrod  
ka p rzy  M a«- t- .ufelstrasse 31: 
Kaiser^ Jansen, Reuder,  T org le r  
i N e n tw ig  nie k r y l  i wcale przed  
s w y m i w sp ó łp ra c o w n ik a m i,  że 
ich dz ia ła lność test p rzyg o to w a ­
n iem  ,,w yzw o le n ia  W schodu ', 
t j  podbo ju  ziem po lsk ich  i  in ­

nych  k ra jó w ,  o czym n iedaw no  
m ó w i ł  Adenauer.

„C z ło w ie k  czuje  n ienaw iść  — 
m ó w i  zetempowiec H e n ry k  Ja­
w o rz n ic k i , członek b rygady  SP 
— gdy słucha o tym., że ludzie  
ci zostali d i  nas n a s la r i .  by  
p odpa tryw ać  to, co m y  b u d u je ­
m y  Robią to, aby  p rzygo tow ać  
n o w y  najazd na nasze z iem ie ..."

„Proces ten jest dla nas na­
kazem czujności i uczy. ie  każ 
d > wiadomość w rękach tych  I narodowemu Nikole Wapcaro

Podpisame 
układu łran&owcgo 

i p ł a t n i c z e g o
między NRD i Libanem

B E R L IN . Jak donosi agencja 
NRD, w. B e jru c ie  zakończyły  
się. rozm ow y m iędzy ¡przedsta­
w ic ie la m i N ie m ie ck ie j Repu­
b lik i D em okra tyczne) i L ib a n u  
w sp ra w ie  uk ła d u  handlow ego 
i p ła tn iczego.

U k ła d  podpisany zosta ł w 
d n iu  2 bm.

Powszechny strajk robotników brytyjskich 
-  potężnym ostrzeżeniem d!a kapitalistów

L O N D Y N . Przeprowadzony w 
dniu 2 bm. 24-godzinny strajk  
powszechny w  bryty jskim  prze­
myśle maszynowym i stocznio­
wym  odbił się głośnym echem 
w  całej Anglii i innych krajach  
kapitalistycznych.

N aw et labou rzys to w sk i dz ien ­
n ik  „D a ily  H e ra ld “  so lid a rczu - 
iący się z re a k c y jn y m i p rzy ­
w ódcam i T ra rie  U n io n ó w  zm u­
szony jes t przyznać, że s tra jk  
w  d n iu  2 bm. b y ł w ie lk im  s u k ­
cesem. D z ie n n ik i b u rżuazy jne  
da ją  w y ra z  pow ażnem u zan ie­
po ko je n iu  w  zw ią zku  ze s tra j­
k ie m  i p rze w id u ją , że w y w rz e

on w p ły w  na dalszą w a lkę  b ry ­
ty js k ie j k lasy rob o tn icze j o swe 
p raw a ekonom iczne.

S tra jk  w a n g ie lsk im  p rzem y­
śle . m aszynow ym  i s toczn iow ym  
odb i! się g łośnym  echem także 
w  USA. D z ie n n ik  „C h ris t ia n  
Science M o n ito r “  pisze, że s tra jk  
ten byt na jpo tężn ie jszą  a kc ja  
robo tn iczą  na przestrzen i o s ta t­
n ich 2(1 lat. A k c ja  ta — pod­
kreś la  d z ie n n ik  — była  w  jed­
nako w e j m ie rze  sk ie row ana  
p rzec iw ko  pracodaw com , ja k  i 
p rze c iw ko  p ra w ic o w y m  p rzy ­
w ódcom  T rade  U n ionów .

Jeńcy
południowo-koreańscy 
postanowili pozostać 

tu  K R L -D
P E K IN . K orespondent agert* 

c ji N ow ych  C h in  donosi z Kae­
song u , . że rów n ież  w  d ru g im  
d n iu  p row adzone j przez A m e ry ­
kanów  a k c ji w y ja ś n ia ją c e j 
w śród p o łu d n io w o  - ko reańsk ich  
jeńców ,, w o je n n ych  w  obozie w  
S o n ko kn i an i jeden jen iec n ie  
w y ra z ił,  chęci pow ro tu  do Kor ei 
p o łu d n iow e j. Obecni w, czasie 
rozm ow y w y ja ś n ia ją c e j jeńcy w  
liczb ie  30 osób pos tanow ili, po­
zostać w  K o re i pó łnocne j.

P E K IN . 3 bm. w  P anm undźo-
nie h in d u sk ie  w o jska  w a r to w ­
nicze p rzekaza ły s tron ie  ko - 
rea ń sko -ch iń sk ie j czterech je ń ­
c ó w ’ w o je n n ych  — dw óch C h iń ­
czyków  i dw óch K o reańczyków , 
k tó rzy  z. narażen iem  życia zbie­
g li z obozu i zażądali re p a tr ia ­
c ji.

Tak więc, od chw ili rozpoczę­
cia akcji w yjaśniającej 274 ko­
reańskich i chińskich jeńców  
wojennych zażądało repatriacji 
i wróciło do ojczyzny.

Uroczysta akademia w Sofii 
ku czci l  Wapcarowa
S O F IA . Św iatow a Rada Po- 

kc ,u przyznała pośmiertnie ho­
norową M iędzynarodową N a­
grodę Pokoju wybitnem u bul- 

1 garskiemu poecie i bohaterowi

k tó rzy  siedzą dziś na law ie  os­
karżonych, s łuży przygodowa  
n om do no w e j w o jn y “ ... — m ó ­
w i  Jadw iga  Tokarz ,  uczennica  
szczecińskie1 szkoły  TPD. Ich  
słotna w yraża ła  uczucia m i l io  
nów ludz i  i 10 Polsce 1 w  N R D  
Lu d z i  k tó rz y  domagają  sie s łu ­
sznego rozw iązan ia  p rob lem u  
Niemiec i u t rw a le n ia  św ia tow e  
go poko ju .

A. R AY 7.A C H E R

PrzV pomocy Z w ią z k u  Radzieckiego naród m ongo lsk i  pomyśln ie  ro z w i ja  swó j przemysł.  W roku  1952 p ro d u kc ja  przem ysłowa  
M on g o lsk ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j  wzros ła  w  po ró w n a id u  z rok iem  1947 o 51 proc.

P o w s ta ły  w ie lk ie  przeds ięb iors twa p rzem ysłu  górniczego, ko m b in a ty  m ięsne, w y tw ó rn ie  t łuszczów, fa b r y k i  obuw ia  itd.
N a  zd jęc iu ; k o m b in a t  im . Czojbalsana w  U łan  B a to r .  Foto  C A F

wowt, który zginął w walce z 
faszyzmem w 1942 r. W zw iązku  
r tym odbyła się w Sofii dnia 
3 lun uroczysta akademia.

R efera t o życiu  i tw órczości 
N iko ły  W apcarow a w y g ło s ił 
akadem ik  L u d m ił S to janow .

N astępnie p rz e m a w ia li: p rzed­
s ta w ic ie lka  Ś w ia to w e j Rady 
P oko ju  — G erm a ine  Yves F a r­
ge. poeta kub a ńsk i N icolas 
G u ille n , poeta radz ieck i Lew 
Oszaniń, poeta ch iń sk i Em i 
Hsias. ang ie lska  dz ia łaczka  spo­
łeczna P r it t. p isarz n iem ieck i 
L u d w ik  Renn i inn i.

+ STUDENCI JAPOŃSCY’ PRO 
r i : S 1  U-JA p r z e c i w k o  o k u p a c j i  a m e ­
r y k a ń s k ie . !  1 r e m i l H a r y z a c j i  J a p o ­
n i i  N a  w i e c u  w  T o k i o - o k o ł o :  Z t y s  
s t u d e n t ó w  u c h w a l i ł o  r e z o lu c ję  w 
k t ó r e j  d o m a g a ją  się  r ó w n i e ż  p rzy ­
w r ó c e n i a  i m  p r a w a  g ł o s o w a n ia  w 
w y b o r a c h  d o  p a r l a m e n t u  R e z o lu  
c l a  s t w ie r d z a ,  że w ra z ie  o d m o w y  
w e  w s z y s t k i c h  w y ż s z y c h  z a k ła d a c h  
n a u k o w y c h  J a p o n i i  o g ło s z o n y  be 
d z ie  s T ra lk

*  Z A P O W I E D Z  S T R A J K Ó W  VVF, 
W Ł O S Z E C H .  S e k r e t a r i a t  W ło s k i e !  
K o n f e d e r a c j i  W o l n y c h ,  Z w  Z a w  
i C I S L )  z a p o w ie d z ia ł ,  że' o I le  do 
15 b m  z w i ą z e k  p r z e m y s ł o w c ó w  m c  
u w z g l ę d n i  p o s t u l a t ó w  r o b o t n i c z y c h  
— C I S L  p r o k l a m u j e  w  d n i a c h  m i ę ­
d z y  15 a 13 b m  s t r a l k  p o w s z e c h n y

R ó w n i e ż  kolelarze włoscy opu­
b liko w a li ostrzeżenie, ?e przepro­
wadza U b m  24-godzinny s tra lk  
p o w s z e c h n y  dla poparcia swych 

żądań ekonomicznych.

Amerykańsko-angielski blok w ONZ 
przeforsował swą prowokacyjną rezolucją

N O W Y  JO R K . 3 bm. na po­
siedzeniu p le n a rn ym  Z grom a­
dzenia Ogólnego NZ odby ło  się 
g łosow anie  nad p ro je k te m  rezo­
lu c ji S tanów  Z jednoczonych  i 
k i lk u  innych  państw  w  sp ra ­
w ie  „b e s t ia ls tw “  dokonanych  
rżekóm o ńrzez ko reańsk ie  w o j­
ska ludow e i o c h o tn ik ó w  c h iń ­
sk ich  na jeńcach „ s i ł  zb ro jn ych  
O N Z “ .

B lo k  a m erykańsko  - ang ie lsk i 
prz.eforsow ał swą p ro w o ka cy jn ą  
i  oszczerczą w  stosunku  do 
C h in  Lu d ow ych  i K R L -D  rezo­
luc ję .

Delegacje ZSRR, P o lsk i, Cze­
chos ło w a c ji, U k ra iń s k ie j SRR

i B ia ło ru s k ie j SRR g łosow a ły  
p rze c iw ko  te j rezo luc ji.

P rzeds taw ic ie le  10 państw  
(P ak is tanu . A ra b ii S a u d y jsk ie j. 
S y r ii,  Jem enu. Ju g o s ła w ii. A f ­
gan is tanu , B u rm y . E g ip tu . In ­
donez ji i Ira k u )  p o w s trzym a li 
się od głosu. Delegacja Inc iii nie 
b ra ła  udz ia łu  w  g łosow an iu .

Delegat ZSRR A. Wyszyński 
oświadczył, że delegacja radzie­
cka i inne delegacje dowiodły 
niezbicie podczas dyskusji, że 
zarówno projekt rezolucji ame­
rykańskiej w sprawie tzw. „be­
stialstw", jak I „raport“ m in i­
sterstwa obrony Stanów Z jed ­
noczonych w tej sprawie m ają  
charakter oszczerczy i prowo­
kacyjny.

WymifaSąne inpimiedzi Eisenhowera 
nu honfereneji pras«« ej

W A S Z Y N G T O N . Na k o le jn e j 
co tyg od n io w e j k o n fe re n c ji p ra ­
sow ej u E isenhow era w  d n iu  
2 g ru d n ia  br. ieden z ko re ­
spondentów  zapyta ł, co sądzi 
p rezydent U SA o p e rsp e k ty ­
wach zw o łan ia  ko n fe re n c ji czte­
rech m ocars tw  z udzia łem  
Z w ią zku  R adzieckiego, b iorąc 
pod uw agę os ta tn ią  notę radz.ie- 
cką.

Prezydent u d z ie lił w y m ija ją ­
cej odpow iedz i, ośw iadcza jąc, że 
w ie le  trzeba zrob ić, zan im  taka 
kon fe re n c ja  będzie m ogła się
odbyć.

W spom ina jąc o ko n fe re n c ji 
na B erm udach E isenhow er da! 
do z rozum ien ia , że delegacją 
am erykańska  „będz ie  m ia ła  
bardzo w ie le  sp ra w “ , że rozm o­
w y  z C h u rc h il le m  i Danielem  
p o w in n y  dop row adz ić  d o / le p ­
szego z ro z u m e n ia  p rob lem ów  
in te resu ją cych  uczestn ików  k o n ­
fe re n c ji:  ja k  np. p rob lem u
F ra n c ji w  Indnch inach . A n g in  
w Ira n ie  1 F.gipcie oraz S la ­
bów Z jednoczonych  w n ie k tó ­
rych stre fach  K on fe renc ja

co m ia no w ic ie  każdy • *  uczest­
n ik ó w  u s iłu je  p rzedsięw ziąć i 
dokonan ie  p róby skoo rd yn o w a ­
nia w y s iłk ó w  w szys tk ich  ucze­
s tn ik ó w  w ten sposób, by nie 
doszło do k o liz ji m iędzy po­
szczególnym i k ra ja m i.

N astępnie  proszono E isenho­
wera o w yp o w ie d ź  na temat 
m oż liw ośc i re d u k c ji sit z b ro j­
nych o l i i  proc. O d m ó w ił on 
jednak w ym ie n ie n ia  ja k ie g o k o l­
w ie k  procentu.

Poruszając spraw ę budżetu 
USA na bieżący rok finansow y. 
E isenhow er w y p o w ie d z ia ł się w 
zasadzie p rzec iw ko  ja k ie jk o l­
w iek re d u k c ji w y d a tk ó w  w o j­
skow ych.

Znaczna cześć d e k la ra c ji 
E isenhow era na ko n fe re n c ji 
p rasow e j pośw ięcona b c ła s p ia -  
wpm  sy tu a c ji wewnętrzne.) S ta ­
nów Z jednoczonych , zwłaszcza 
/aś „w a lce  z kom un izm em  w 
U S A " ( i j  p rześ ladow an iom  ele­
m entów  postępowych). Ze słów 
E isenhow era w y n ik a , że. p rze ­
śladow an ie  e lem en tów  po*tępo-

u m o ż liw i w y ja śn ie n ie  k w e s tii. I w ych  będzie nadal trw a ło .

Rozpoczęcie separatystycznej konferencji 
3 mocarstw zach. na Bermudach

L O N D Y N  A genc ja  R eutera  
ii, nosi z H a m ilto n  (s to lica  Ber 
rnudów ), że 4 g ru d n ia  rozpoczę 
ta się tam  ko n fe re n c ja  szefów 
rządów  W ie lk ie j B ry ta n ii Sta 
nów  Z jednoczonych  i F ra n c ji — 
p re m ie ra  C h u rc h il la , p rezyden ta

F-i. snhow ęra  i p re m ie ra  Lan ie  
la  W obradach b io rą  u d z ia ł m i 
n U tro w ie  sp raw  zagran icznych  
trzeeb pańs tw  — A n t ł  ony Eden, 
John F. D u lles i Georgęs 
B id a u lt oraz liczn i eksperc i,

Z E  SPORTU

Gościnne występy 
sportowców

górników CSR w Polsce
Z o k a z ji D n ia  G ó rn ik a , u ro czyś ­

c ie  obchodzonego w d n iu  4 bm. 
w  naszym  k ra ju ,  o db y to  się ia 
Ś ląsku w ie le  im p re z  s p o rto w y c h  
z u d z ia łe m  c z o ło w ych  s p o rto w c ó w  
— g ó rn ik ó w  w o j. s ta lin o g ro d z k ie -  
go N a ja k ty w n ie js i w  d n iu  swe­
go św ię ta  b y li  p iłk a rz e , k tó rz y  
ro zeg ra li w ie le  spo tkań  to w a rz y s ­
k ic h  z d ru ż y n a m i l. I I  i l i i  l ig i  
p iłk a rs k ie j I fa k  np d ru ż y n a  

'p O k a rs k a  G ó rn ik a  M iech o w lce  po­
kona ła  g ra ją c y  w  p e łn y m  s k ła ­
dzie  p ie rw s z o lig o w y  zespół b y ­
to m sk ieg o  O gn iw a  6:4 (1:3). a re ­
p re ze n ta c ja  g ó rn ik ó w  z Sosnowe« 
zre m iso w a ła  z k o m b in o w a n y m  ze­
społem  m is trz a  P o lsk i — U n ią  
C ho rzó w  l : l  (0 0)

D ru żyn a  k o p a ln i C hw a ło  w ic «  
poko n a ła  sw ych  k o le g ó w  z K 3  
B o b re k  4:1 (2 :1), a s e rn ic y  z ko­
p a ln i . .W u je k “  p rze g ra !' ze S ta lą  
M ik o łó w  1:3 (0:2) G ó rn ik  B rzozo- 
w ice  p rz e g ra ł i  p ie rw s z o lig o w y m  
zespołem  B u d o w la n y c h  C ho rzó w  
1:5.,

GÓRNIK WAłBRZYCT? — 
B A M K  OSTRAWA 2:4 (0:3)

N a jw ię k s z e  led n a k  za in te reso­
w an ie  ś ląsk ich  s y m p a ty k ó w  p iłk i  
nożne j w z b u d z iło  sp o tka n ie  w a łb ­
rzysk ie g o  G ó rn ik a  r  B a irk łp m  
O straw a. k tó ry  p rz y je c h a ł w« 
w zm ocn ion ym - sk ład z ie  w  sk ład  
d ru ż y n y  w c h o d z ili z a w o d n ic y : 
O s tra w y  <1 lig a ) 1 W itk o w ie  ( I I  
liga).

M ecz z a k o ń c z y ł $ie za s łu żo n ym  
zw y c ię s tw e m  gości 4:2 (3 0) U • go­
spoda rzy  n a is ła b ie j zagra ł a tak, 
szczegó ln ie  w p ierw sze? po ło  w «  
sp o tka n ia , k ie d y  to  n ie  w y k o rz y ­
s ta ł w ie lu  d og o d nych  s y tu a c ji c’<o 
zd ob yc ia  b ra m k i Po p rz e rw ie  
g ó rn ic y  g ra li m eco le -p id . d o ty ­
czy to  p rzede w s z y s tk im  o b ro n v , 
k tó ra  sku te czn ie  ro z b ila ła  a ta k i 
gości W d ru g ie l p o ło w ie  gry 
żle  z a s ia ł ró w n ież  a tak. zd o b v - 
\y a ia r przpz P u lik o \v s k :ego i Go­
len ia  2 b ra m k i S trz e lc a m i b ra ­
m ek di a zw ye ie zcó w  b y li :  W iencek 
i N ir le  — po 2

B A N IK  O S T R A W A  — 
G Ó R N IK  JA N Ó W  3:1 (1:0, 3:0, 2:1)

O prócz  p iłk a rz y  p rz y b y li  ró w ­
nież do po lski- czescy hoke iśc i. 
Mec? g ó rm k a  B ą p ik  — w zm ocn io ­
nego z a w o d n ik a m i W ik o w ie  — * 
O ó r r r i r e m  Janów. ro?eg ranv  n * 
T o rką c ie . orz v n ió s ł zw yc ię s tw o  
gościom 8? (1*0 3:0 2:1)

G ra b v ła  ż y w *  i dośe c iekaw a , 
m im o  że n ie  sta ła  na zb y t w y ­
s o k im  poz io m ie  te c h n ic z n y m

G ospodarzom  w y s ta rc z y ło  
je d y n ie  na p ie rw sza  te rc je  w 
nas tę pn ych  juz ty lk o  spor adycż- 
nV m \ w yp a d a m i n ie p o k o ili b ra m ­
karza  czeskiego

B ra m k i d la  zespołu B an lka  zdo­
b y li  N e ł eliok<>. R id s z k ie w c ż . 
S tanek 1 C zernoarek H on o ro w y  
p u n k t d la  G ó ra lk a  uzyska ł W ró­
be l I I .  (r . rd .)

SWóWAWV,V,W,WAVMV,VViV.VHVó'.V.,.WV,%V̂Ó%V.SV,V,V,VóV.V.%V.,.VóV.V.,.%WóV/ÓV,WAmW,V,ViV.VM,AV.%VÓWV,VóV.VóV,V.W.VóVV.V,.W 
J. Golakow

Konst y tue; a pokoju i przyjaźni narodów
IJ IĄ T E G O  grudnia naród radziecki obchodrł D ile ń  K onstytucji. K o iu W u r,ja  ZSRR u r łw a -  

łuna została siedemnaście lat temu przei Nadxwycsajny, V I I I  W szechiw lązkow y Zjazd
RrUl.

Konstytucja ZSR R  Jest dokum entem  posiadającym historyczne znaczenie o św iatow ym  za­
sięgu W dokumencie tym w sposób prosty i zwięzły m ówi się o tych w ielkich zwycięstwach, 
które pod przewodem P artii Kom unistycznej osiągnął naród radziecki — o zwycięstwie so­
cjalizm u, o zwycięstwie szerokiej, do końca konsekwentnej dem okracji.

G łówną podstawę Konstytucji ZSRR stanowią zasady socjalizm u, jego podstawowe zdoby- 
czę juz osiągnięte 1 urzeczywistnione, to znaczy — socjalistyczna własność narzędzi I środków 
produkcji, likw idacja klas wyzyskiw aczy 1 wyzysku człowieka przez człowieka, likw idacja  bez­
robocia, praca jako obowiązek każdego zdolnego do pracy obvw ateia, prawo do pracy, odpo­
czynku. nauki lid.

W ciągu lat, które m inęły od uchwalenia Konstytucji naród radziecki jeszcze bardziej umoc­
nił swoje państwo socjalistyczne, osiągnął nowe, wspaniale sukeesy w budownictw ie gospo­
darczym I ku ltu ra lnym ; jeszcze bardziej umocniła się m oralno-polityczna jedność społeczeń­
stwa radzieckiego i przyjaźń narodów ZSRR.

(Artykuł napisany specjalnie dla „Sztandaru Młodych")

' T W IĄ Z E K  Radziecki jest so- 
^ c ja lis ty ę zn y m  państwem ro­

botników i chłopów. Polityczną 
podstawę ZSRR stanowią Rady 
„Cala władza w /.S R R  — mówi 
trzeci a rtyku ł Konstytucji — 
należy do ludu pracującego 
miast I wsi w osobie Rad Dele­
gatów Ludu Pracującego“.

W K raju  Rad wszyscy obyw a­
tele — z w yjątk iem  umysłowo 
chorych t osób pozbawionych 
praw  wyborczych w yrokiem  są­
du — m ają prawo wybierać t 
być w ybranym i do wszystkich 
organów władzy. Ani płeć. ani 
też przynależność rasowa bądź 
narodowa, wyznanie, pochodze­
nie społeczne, sytuacja m ateria l­
na bądź też działalność w prze­
szłości — nte ograniczają p ra­
wa wyborczego, które posiada­
ją  obywatele ZSRR.

Radziecki system wyborczy 
jest najbardziej demokratycznv 
na świecie; organy władzy są 
organami praw dziw ie ludowymi.

O przedstawicielstwie narodu 
w  organach władzy państwowej 
świadczy sktad Rady N ajw yż- 
łz e j ZSRR, w ybranej w roku

1950 I  ta k : w śród  673 delega­
tów  Rady Z w ią zku  Jest 238 ro ­
b o tn ików , 123 ch łopów , pozosta­
li zaś delegaci — to p rze d s ta w i­
cie le in te lig e n c ji p ra cu jące j 
W śród 6.Z8 de legatów  Rady N a­
rodowości w id z im y  tHii ro b o tn i­
ków , 146 ch łopów , 103 p ra co w ­
n ikó w  n a u k i i k u ltu ry . W obu 
Izbach zasiada 280 kob ie t. 76 
lau rea tów  Nagrody S ta lin o w ­
sk ie j, 60 Bohaterów  Z w ią zku  
Radzieckiego i 83 Bohaterów  
P racy S oc ja lis tyczne j.

Naród radz ieck i, w yb ie ra jąc  
sw ych p rzeds taw ic ie li do o rg a ­
nów w ładzy w ie, że będą oni 
przeprow adzać p o lity kę  P a rtii 
K o m un is tyczne j, k tó re j n a jw y ż ­
szym p raw em  jest troska o do­
bro  cz łow ieka .

Ustrój radziecki po raz pier­
wszy w historii wyzwolił masy 
ludowe, pobudził do życia nie­
wyczerpaną, twórczą aktywność 
ludzi pracy Nigdzie i mgdv pro ­
ści- ludzie  pracy nie b y li wy- 
n ies ien i na tak ie  w yżyny, ja k  w 
k ra ju  zwycięskiego socja lizm u 
W tym  p rze jaw ia  się lu d o w i 

c h a ra k te r d em okrac ji s o c ja li­

styczne). w ie lk a  sita te j dem o­
k ra c ji.  W K ra ju  Rad 1,5 m ilio  
na ro b o tn ik ó w , ko łch o źn ikó w  
p rze d s ta w ic ie li in te lig e n c ji jest 
de legatam i Rad. M ilio n y  ludzi 
pracy uczes'n iczą w kom is jach  
Rad. w pracy Z w ią z k ó w  Z aw o ­
dow ych. K nm som o iu  i innych  
o rg a n iza c ji społecznych.

8 /  (IN S T Y T U C J A  ZSRR Jest 
* *  głęboko tnlernacjonalistycz-
na. W ychodzi ona z założenia, 
że w szys tk ie  narody I rasy są 
rów nop raw ne . W us ta w ie  zasad­
n icze j państw a radzieck iego  
w skazu je  się. że w sze lk ie  bezpo­
średnie bądź pośredn ie  o g ra n i­
czanie p ra w , hądź na odw ro i 
us tanaw ian ie  bezpośrednich, lub  
pośrednich p rz y w ile jó w  o b y w a ­
te li w zależności od ich p rzyn a ­
leżności rasow e j bądź na rodo­
w e j — na ró w n i z w sze lk im  g ło ­
szeniem wyższości rasow e j bądź 
na iod i w ę j, czv też n ienaw iśc i 
i pogardy dia in n ych  narodów 
— są ka rane  zgodnie i  p raw em  

W latach w ładzy rad z ie ck ie j 
narody ZSRR ro z w in ę ły  się w  
przodujące na rody soc ja lis tycz ­
ne, zdobyły i  ro z w in ę ły  sw ą

państw ow ość. Przy pomocy na ­
rodu rosy jsk iego  z.lik w idow ane  
zosta ło odziedziczone w spadku 
po u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  ich 
zacofan ie  gospodarcze i k u l tu ­
ralne. I tak  np. p ro d u kc ja  w ie l­
k iego p rzem ysłu  re p u b lik : uz­
beckie.). kazachsk ie j, k itg iz k ie j.  
ta d ż y c k ie j i tu rk m e ń s k ie j — 
w zros ła  w okres ie  od roku  1928 
do roku  ¡951 22 -k ro tn ie . podczas 
gdy w ZSRR, ja ko  całości, « 'z ro ­
sła ona w tym  sam ym  okresie  
16-kro tn ie .

R e p u b lik i na rodow ościow e po 
k ry ły  się siecią szkól, wyższych 
zak ła d ó w  n a ukow ych , in  - 
s ly tu c ji naukow o-badaw czych  i 
k u ltu ra ln y c h . W yro s ły  na rodo­
we k a d ry  we w szys tk ich  dz ie ­
dzinach gospodark i na rodow e j 
i k u ltu ry .

W la tach w ładzy radz ieck ie j 
okrzep ła  p rzy jaźń  narodów 
ZSRR, s tanow iąca  jedno ze źró ­
deł s iły  i potęgi w ie lo n a ro d o w e ­
go państw a radzieck iego.

★

So c j a l i s t y c z n y  system
' gospodarki i socjalistyczna 

własność narzędzi i środków 
produkcji są ekonomiczną pod­
stawą ustroju radzieckiego, za­
pew niają rozwój życia gospo­
darczego ZSRR w interesach 
pomnażania bogactw społecz­
nych. w interesach nieustanne­
go wzrostu m aterialnego i ku l­
turalnego poziomu życia mas 
pracujących.

D o b itn ym  tego w yrazem  są 
pow o jenne osiągnięcia K ra lu  
Rad w dz iedz in ie  e ko n om ik i i 
k u l iu i  y Do I lis topada 1953 ro ­
ku p ro d u kc ja  przem ysłu  K ra ju  
Rad p rzekroczy ła  poziom  z ro ­
ku 1940 dw a i pół raza. L iczba 
osób uczących się w  ZSRR

osiągnęła 57 m ilionów, czyli 
znacznie p rzekroczy ła  liczbę z 
nkresu p rzedw ojennego, Obecnie 
pracuje w ZSRR 2.2 raza więcej 
an iże li przed w o in ą  spec ja lis tów  
i  w yzszym  i ś redn im  w y k s z ta ł­
ceniem  spec ja lnym .

Nieustannie podnosi się m a­
terialny dobrobyt narodu ra ­
dzieckiego. Dobitnym  świadec­
twem  troski P artii Komunistycz 
nej I Rządu Radzieckiego o 
człowieka są uchwały V Sesji 
Rady Najw yższej ZSRR, w rze­
śniowego Plenum KC K P ZR  
jak również uchwały o produk­
cji artykułów  przemysłowych t 
spożywczych oraz o rozwoju 
handlu.

P artia  Komunistyczna i Rząd 
Radziecki wysunęły jako nie- 
eierptące zw łoki zadanie osiąg­
nięcie w ciągu dwóch-trzech lal 
obfitości towarów powszechne­
go użytku.

K o n s t y t u c j a  z s r r  u trw a­
liła I realnie zabezpieczyła 

takie najważniejsze prawa czło­
w ieka jak prawo do nauki, od­
poczynku, piawm do m ateria lne­
go zabezpieczenia na starość a 
także w, wypadku choroby bądź 
utraty zdolności do pracy.

K o n s ty tu c ja  ZSRR g w a ra n tu ­
je w szys tk im  ob yw a te lom  wol 
ność słowa, d iu k u , w olność ze­
b rań  i w ieców , w olność pocho­
dów u liczn ych  1 dem onstrac ji 
S w obody te zabezpieczone są 
poprzez m a te ria ln e  w a ru n k i ich 
u rzeczyw is tn ie n ia , odpow iada ją  
in te resom  mas p racu jących  i 
służą sp raw ie  um ocn ien ia  us tro ­
ju  socja lis tycznego,

Konstytucji ZSRR u trw a-
*  *°ne są nie tylko prawa 

lecz również i obowiązki oby- 
walctl ZSP R.

Każdy obyw a te l K ra ju  Rad 
obow iązany jest do przestrzega­
nia p raw , d yscyp lin y  pracy, 
uczciwego odnoszenia się do 

..Obowiązków społecznych sz.ano- 
w an ia  zasad w spółżycia so c ja li­
stycznego. K o n s ty tu c ja  ZSRR 
zobow iązu je  o b yw a te li do strze­
żenia i um acn ian ia  w łasności 
soc ja lis tyczne j, k tó ra  jest źród­
łem bogactwa i jbotęgi O jczyzny 
ż iód łem  dostatn iego i k u ltu ra l­
nego życia w szystk ich  ludzi 
p iacy. O brona O jczyzny t ra k to ­
wana )esl jako  św ię ty o b o w ią ­
zek każdego obyw a te la  ZSRR.

W ustawie zasadniczej pań­
stwa socjalistycznego u- 

chwalone są najbardziej demo­
kratyczne na świecie podstawy 
sądownictwa.

W społeczeństw ie w y z y s k iw a ­
czy sąd, ja k  i w szys tk ie  organa 
w ła d zy , są narzędziem  uc isku  i 
d ła w ie n ia  mas pracu lących . P ra ­
wo było  tam  zawsze I jest d z i­
s ia j po s tron ie  bogatych — dla 
n ieposiada jących pozostaje je d y ­
nie bezpraw ie. W ZSRR. po raz 
p ierw szy w h is to r ii społeczeń­
stwa ludzkiego, sąd s tanął do 
obrony in te resów  -ludu, in te re ­
sów mas p racu jących . W o b li­
czu p ra w d z iw ie  ludowego sądu 
radzieck iego  wszyscy są ró w n i

Bu rżu a zy jn i pra woźna wcy 
tw ie rdzą , że p raw a są w yrazem  
ogó lne j w o li.

Z  czy je j jednak  w o li w y b ra n v  
zosta ł np, p re zyden t USA, je ś li

otrzym ał on w  czasie w y b o ró w  
m n ie j n iż li jedną czw a rtą  g ło ­
sów w yb o rców .

C zy ją  w olę  w yraża  ustawa 
T a fta -H a  r t le y ‘a sk ie row ana  
p rzec iw ko  s łusznym  in teresom  
rob o tn ikó w  USA? W im ię  czv- 
ie j w o li w k ra ja ch  k a p ita łu  
prześladow an i są b o jo w n icy  o 
pokó j — pochw a lan i zaś podże 
gacze w o je n n i?  W ola narodu 
zastąpiona jest tu przez wolę 
k a p ita lis tó w . sk ie row aną  os 
um ocn ien ie  re a k c ji eksp loa tac ji 
w iększości przez m niejszość, na 
'o zpa lan ie  wrogości m iędzy na­
rodam i i nowe) g rab ieżcze j w o j­
ny w  im ię  w ysok ich  zysków  m o­
nopolistycznego k a p ita łu .

y y  ZSRR nie ma sprzeczno­
ści m iędzy państw em  i 

narodem , is tn ie je  jedność n a iu - 
du i państw a.

W szystk ie  w y s iłk i państw a 
radzieck iego sk ie row ane  są ku 
celom p oko jow ym , na b u d o w n i­
c tw o  kom un izm u. Cele te gorą­
co popiera ca ły naród radz ieck i 
Rząd radz ieck i p row adz i poko-

1ową p o lity k ę  zagraniczną, p b " '
tykę  p rzy jaźn i m iędzy w szys tk i­
m i na rodam i P o lity k ę  tę ca łko* 
w ic ie  popiera, naród radz ieck i. 

★

FK O N S T Y T U C JA  ZSRR *a - 
A grzewa b ra tn ie  narody 

Krajów d e m o kra c ji ludowe.) do 
w a lk i o. pom yślne b u d o w n ic tw o  
soc ja lizm u  w ich k ra jach . Po* 
służyła ona jako  wzór przy o p rą ' 
cńw yuaniu  k o n s ty tu c ji w k ra ­
jach obozu poko ju , d e m o k ra c ji 
i soc ja lizm u .

K o n s ty tu c ja  ZSRR m ów i 
w szys tk im  narodom  k ra jó w  ka ­
p ita lis tyczn ych . że w szystko  to, 
o czym  m arzy ły  i o czym  nadal 
m arzą masy p racu jące  tv rh  k ra ­
jów  — zostało już u rze czyw is t­
nione w K ra lu  Rad. Oznacza 
to. ie  to co zostało urzeczywist­
nione w /.SRR — może być 
urzeczywistnione również w in* 
nych krajach.

Radziecka Konstytucja Socja­
listyczna — to potężny reflektor 
oświetlający drogę narodów ca­
łego świata ku szczęśliwej przy­
szłości.
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